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ory na Zachodzie a życie ekonomiczne
Kraków, 7 listopada

(sn) Zwycięstwo konserwatystów w Anglii 
i republikanów w Ameryce oznacza riietył- 
ko zwolnieni tempa pracy międzynarodo­
wej w kierunku utrwalenia pokoju świato­
wego, ale zarazem wpł/nie ono ujemnie na 
odżywającą po wojnie powoli tendencyę do j 
zacieśnier;a stosunków gospodarczych i do ] 
zbliżenia się na tern polu pokojowej współ- i 
pracy poszczególnych państw świata. O kon ! 
serwafystach/ angielskich wiadomo, że są i 
oni zwolennikami unii celnej, obejmującej | 
cały obszar imperyum brytyjskiego. Wpraw j 
ćLie poprzednie wvbory, przeprowadzone j 
pod hasłem protekeyonizmu celnego nie j 
przyniosły im, większości a w obecnej kam i 

-panii nie-wysuwali oni hasła tego na plan'! 
pierwszy, jednak ogromna większość przez 
nich uzyskana pozwoli im na systematyczne 
przeprowadzenie planu unii ceinej. Nie wra- 

' dumo, czy zrealizowanie jej zmniejszy rze­
czywiście ilość bezrobotnych w Anglii, to 
jednak jest pewnem, że porzucenie hasła 
wolności handlowej przez. Anglię, najwybit­
niejszą reprezentantkę tego systemu polity­
czno-ekonomicznego, wywrze doniosły 
Wpływ na światową politykę gospodarczą.
Postulat „auta-kii" czyli samowystarczalno 

Sci gospodarczej nietylko bowiem znajduje 
Wyznawców w Anglii lecz i w wielu pań- 
ftwach europejskich, zwłaszcza zaś w pań 
siwach nowopowstałych. Te tendeneye pro- 
jtekcyonistyczne są w pewnej mierze uzasa

najkorzystniej

ląąiaiŁiaii
Kraków

SIENNA i

tenHeneya do uniezależnienia się od zagrani 
cy w tych gałęziach produkcyi, które ze 
względu na niebezpieczeństwo wojny i zer­
wania stosunków gospodarczych muszą 
wzbudzić najżywsze zainteresowanie pań­
stwa.

Niestety w dość wielu wypadkach ta słi> 
szna w zasadzie tępdencya uniezależnienia 
się od zagranicy wyradza się w szkodliwą 
chęć zupełnego izolowania się od świata 
zewnętrznego. Już szereg międzynarodowych 
konferencyj ekonomicznych zwrócił uwagę 
na ujemne skutki tego odgradzania się od 
zagranicy, jakie zwłaszcza t. zw. państwa 
narodowe uprawiają zapomocą zarządzeń de 
wizowych, celnych, komunikacyjnych i t. d, 
W  pierwszym rzędzie cierpi na tem oczywi- i 
ście handel międzynarodowy, ale i własne
społeczeństwo m"si rychło odczuć szkodli­
we skutki tej izólacyi. Podobnie bowiem jak żów stanu, zbyt wiele może kosztować,

w oorębie samego społeczeństwa istnieje pc 
d dai pracy, ta podstawa wszelkiego rozwo­
ju ekonomicznego, tak i w obrębie społecz 
ności „światowej” istnieje taki podział, Ustt 
wrjąc się z tego światowego systemu współ­
pracy, rezygnuje państwo tem samem z jego' 
korzyści, a mieszkańcy tego państwa odczu­
ją to rychło w postaci drożyzny czy to pro­
duktów przemysłowych czy też romiczych1, 
czy wreszcie w formie braku kapitału- 

Są zapewne państwa, które bez ubawy 
szkodliwych skutków pozwolić sobie mogą 
na autarkię. Są to państwa takie, jak impe­
ryum brytyjski® lub Stany Zjednoczone /Śnie 
ryki, rozporządzające zarówno, dostatecz-. 
-tym zapasem żywności i surowców przemy­
słowych, jak . też i; wysoko rozminie tym przi 
mysłem, posiadające przy tem obfite rezer­
wy kapitału. Jeżeli konserwatyści w Anglii 
lub republikanie w Ameryce wyrzekają się 
ściślejszej wbpółpracy z nieuporządkowaną 
. zwalczającą się conr.jmniej gospodarczo re­
sztą świata i zamykają się w własnym swoim1 
zresztą obszernym i wygodnym domu, :t<> 
można nad tem ubolewać z punktu wiąza­
nia międzynarodowego, ale trudne odmówić 
im racyi, że jest to droga prostsza i wygod­
niejsza niż godzenie gwałtem peństw, które 
nie chcą się pogodzie. Smieszneir. jest jed­
nak, jeżeli taką sama polityk? uprawiają pąć! 
stwa, którym jeszcze daleko do tak wszech'-, 
stronnego rozwoju ich gospodarstwa społe­
cznego lub które skaząne są na dowóz su* 
r owców lub dopływ kapitałów z zagranicy* 
Postępowanie takie jest nie tylko śmieszną 
ale i szkodliwe a „duma samowystarczalno- 
ic i“, jak ja nazwał jeden z wybitnych męy

Przyszły skład gabinetu Balowina
Londyn, 6. 11 PA T . B.ildwTu o-świadczył przed­

stawicielom prasy, że nie może w  chwili obecnej 
udzielić jakichkolwiek wyjaśnień co do skU-du 
gabinetu. Spodziewa się jednak, że w  piątek za­
kończy się jego formowanie.

„D aily  Mail“  stwierdza, że i-hociaż niektóre 
nominacye są prawie pewne, to jednak Baidwin 
nie mógł wysiać ofieyainej propozycyi przed au-
dyencyą oficyialną u króla Jerzego. ^Tirną**" wy-

tdnione jako środek przejściowy’, wychowaw. I r ‘ ‘ża przypuszczenie, że dc gabinetu wejdą c, zna­
czy, mająov skierować rozwój gospodarstwa i ni mężowie stanu, którzy usunęli się od ..działa
jspołoczn Jo poszczególnych państw na tory j w gabinecie Bonrr L.rro oww że liczba lordów
(pożądane%  interesie państwowym* Donio- g ^ e c i e  będzie stosukowo meznacz-

i  . , . i c  . i »  . * i . i  na. Mozma się spodziewać, ze w  nowym gabinecie
słe zmiany tery toryalne, wymkłe z trakta- j s5e cha’lllberla i„, lord Birken-

,w pokojowych, *  szczególnościa rozerwą- ; hea(j L Robej!, Horn. JedAo z najważniejszych 
me obszarów, stanowiących Jotychczds 
Wspólną jednostkę gospodarczą lub nąod- 
wrót złączenie obszarów, przynależnych po 
przednio do różnych systemów gospodar­
czych, czynią istotnie konieczną dość daleko 
idącą ingerencyę państwową, zmierzającą do 
stworzenia z obszaru państwowego nowej 
Jednostki gospodarczej. Zrozumiałą też jest

miejsc w gabinecie zostanie z<a-pev,ne powierzone 
Ćhurchilowi. Istnieje możliwość, że Izba gmin ro£ 
pocznie, swe posiedzenie dopiero 25 list.
. Londyn, 6. 11 PA T . Baidwin konferował w  dniu 
dzisiejszym z Churchillem, Cursonom, Neville*c, 
Chamberlainem Austinem Chamberlainem. Baid­
win nragnie, aby jego gabinet składał się z  hutasi 
znanych z energii.

Londyn, 6. 11 PAT. Komisya wyznaczona do o-
statecznego zbadaniu listu Zinowiewa wydała ko* 
nurnika! stv;ierazającyj że kr/itk- przeciąg czasu 
jej działalności uniemożliwił powzięcie oostaioczi- 
nej cleryzyi.

Siania aaai umii I M
w  E tz y m ln .

Rzym, 6, 11 P A T . Onegdaj popołudniu w  czasie 
pochodu urządzonego z okazji rocznicy zwycię­
stwa, przyszło do poważniejszych starć. Na konta

pochcdu kroczyła grupa uczestników wojny, rak! 
zwv DTtalia Libera,’ która już od pewnego czasu 
uważana jest przez faszystów za grupę opozycyi 
i jest specyaln*- Ale widzianą przez nich. W  c®a- 

K ie  starcia 10 jpsób odniosło rapy w  tem jedna 
ciężkie. P rl,kiura wszczęła ene giczne śleaz.wv 
celftUj wykrycia winnych zajścia, .
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Z nadesłanego świeżo transportu wszelkiego rodzaju skórek zakupionym ” 
korzystnie na largach zagranicznych poleca *irma*

K. i R. Moor, Kraków, Grodzka 13.
T e le fo n  ter. 11.

p łaszcze , kurtk i, -ya le. ko lie  oraz fu tra  rneskie, w\konan ie w ed łu g  zagr. modeli.
O b e c n ie  n a jO C f ll^ O W ie c S ^ Ie j kt&fEĆIl Ceny nśskie2 T&sirEr pierwsze rś^disy! Wykonanie solidna!

Sytuacya polityczna.
Premier Grabski eniknie ostregi pK«sSileRia gabinetowego. —  W le n ie  
wśred Wyzwolenia.— ilkey a dijene 'Piasta za r^wizye o r d ^ -t y i  wytoefrs*’?.

Sin. Warszawa. (Telefonem) Sytuacya po 
lityczna przedstawia się dalej niejasno, na 
jtomiast jest już pewnem, że prem, Grabski 
Jbdołał szczęśliwie ominąć kryzys. Udało mu 
‘juę .nanowicie dojść do porozumienia z tą 
.częścią prawicy, która do dm ostatnich zaj ■ 
naowała stanowisko opozycyjne Skutek te 

porozumienia objawi się przez gładkie 
załatwienie pierwszego czytania budżetu. W  
iftten sposób można uważać stanowisko prem. 
ifGrabskiego za utrzymane. Natomiast rekon 
Ijsłrukcya gabinetu zależy od tego, czy p W i- 
iSĘos zgodzi się na poparcie prem. Grabskie­
go, gdyż bez posiadania zdecydowanej więk 
jśszości niema mowy o rekonstrukcji, U7y- 
iSjkać jednak zgodę p, Witosa na nominowa­
nie p Thugufta mir. spraw wewn. będzie 
■tfełatwo —  Wymieniają również inne ni- 

i»k<* na kandydatów do min. spraw wew., 
jarano wicie wojewody śląskiego p. Bilskiego. 
) Wśród Wyzwolenia wre od jakiegoś cza- 
m 1 przygotowuje się na rozłam bardzo ra- 

fcyka/n y. ’Jak wiadomo lewica klubu wniosła 
<przvd lulku dniami interpelacyę w celu zi 
Aoulńzowaiiia skonfiskowanego przez proku- 
kaSurę artykułu z okazyi uroczystości Sien- 
■SfcwiczowskicH. Otóż prawa część klubu, 

godzą.- się z  treścią artykułu żąda ukara- 
tycK kolegów klubowych, którzy tę in­

terpelacyę podpisali. W  razie nie otrzvma 
nia rej satysfakcyi grozi secesyą 13 pos ów 
z posłami Bagińskim i Poniatowskim na c/.c 
le, którzy połączyć się mają z pos. Thugu.t- 
leni i utworzyć osobny klub.

Najważniejszym jednak evenement p lity 
cznym jest to, że i kluby robotnicze zaczy­
nają się oswajać z myślą r 2w ;zyi dolycliczu 
sowej ordynacyi wyborczej. Od chwili kiedy 
pos. Witos w dyskusyi budżetowej poruszył 
tę sprawę zaczyna ona być coraz częściej 
wentylowaną przez stronnictwa sejmowe. 
Na wczorajszem posiedzeniu sejmu (podaje­
my o tern na innem miejscu. Red.) ośwb d- 
czył przedstawiciel NPR, że nie odrzucają 
rzeczowej krytyki ordynacji wyborczej. Tak 
że z rozmów prowadzonych z politykami z 
PPS można wywnioskować, że w słcs nku 
do sprawy rewizyi reformy w-borczej nie 
zachowują stanowiska bezwzględnie negaty 
wnego, jeżeli tylko otrzymają zapewnienie, 
że okręgi robotnicze będą w nowej ordyna­
cyi wyborczej odpowiednio wykrojone.

W  ten sposób przy biernem zachowaniu 
się niektórych stronnictw lewicy plan rewi 
zyi ordynacyi wyborczej ma zapewnioną 
większość centioprawu, W  najbliższym cza­
sie zapewne też prawica zacznie sprawę tę 
wysuwać coraz bardziej na plan pierwszy-

Wczorajsze obrady Sejmu.
P fn iM w iM ie  prezesa K6ła Żydowskiego posła dra Reicha.

łSbi, Warszawa (Telefonem) Wczorajsze, 
jpó siedzenie sejmu poświęcone było dalszej 
gyskusyi m d budżetem, 
i fóerwszy zabrał głos

pos. Bryl (Związek c*^ jaski) 
jRÓry krytykuje politykę go-.p d.rczą rządu, 
jttfwia&czając, że dotychcza przemysłowcy 
Pyli benjamifl .ami rządu, a cfilopt kopciusz 
wem_ Mimo nieurodzaju ściąga się ze wsi 
ogromne podatki. Rząd wyasygnował 4 mil. 
A  na zakup zboża siewnego, lecz oddał to 
;«fc> załatwienia pewnej spółce, która płaciła 
Owa razy drożej, aniżeli była cena rynkowa, 
ia kiedy to zboże rozdzielono, okazało się, że 
sa niasi zboża siewnego, był to poślad, —  
JNiech się pan, panie premierze, osobiście 
jjprzekona, uto próbka! (Mówiąc to pos, Bryl 
sdiodzi z trybuny i  wręcza wśród ogólnego 
rozweselenia całej Izby próbkę zboża p, cr^ 
gpierowi).

Prem. Grabski: Nie rząd kupował, a ’e to­
warzystwo.

Pos, Bryl: Właściwie pan Prowiński z Pia 
gśta na zebraniu w tej sprawie zaproponował 
aby wyrazić podziękowanie za rozdział zb.o 
źa prez. Witosowi i p. Jurze 5. Tow. Rolni­
czego,...

W  dnlszyni ciągu mówca skarży się na sy 
(Juacyę na kresach i oświadcza, że na kresy 
]tr2eba pńjść z sercem, chlebem i pomocą, a 
ińe z militaryzacyą i wojskiem. W  warun 
kach obecnych wszelka agitacya przeciw 
/państwowa znajduje na kresach grunt podd- 
tu y’.

! ^fowca krytykuje następnie działalność 
'szeregu ministeryów i w konkluzyi oświad­
cza, że stosunek do rządu uzależnia od sta 
nowiska rządu w szeregu spraw, nie będzie 
jedgak głosował za odesłaniem budżetu do 
komisy!.

Następnie zabiera głos
pos. ReicK (Kolo Żydowskie) 

który stwierdza, że można zarzucić jakoby

Łkw rządzie obecnym nie było ludzi pracy, 
piema w rządzie jakiejś .dci przewodniej, —  
Nie geniuszów i legalnych dyktatorów, cle 
ludzi o szerokich horyzontach brak w rz i 
dzie. Objawia się to na k żdym kroku. Np. 
w  tak bardzo obecnie aktualnej sprawie po­
datkowej. Samowola inspektorów skarbo 
wych jest tu niesłychana. Znanym m: jest

np. fakt, że urząd skarbowy wymierzył 2 
spójnikom nakaz płatniczy, jernemt na 10: 
tysięcy zł, a drugiemu na 45,000 złotyęE,
Przypadkowo pierwszy v nich był chr-zesci-l 
janinem a drugi Żydem... Podatek dochodc
w y  stał się cJm ianą podatku majątkowego^ 
a cierpią pod jego ciężarem przedewszyst-i! 
k iem  mieszkańcy miast, a wśród nich jesJi 
na jw ięce j Żydów. Siagnacya gospodaiczaj 
jest w inną taktyki Banku polskiego, tak bar-i 
dzo  tendencyjnej w stosunku do Żydów, po­
dobn ie, jak  d zia ła ln ość  Banku gospodarstwa1 
krajowego. Żąda się od obywateli zwiększe­
nia wydajności pracy, a tymczasem Żydzi 
muszą świętować przez 2 dni w tygodniu.

Ludność >.yckAV.sk;j spalykr.ją uśluWiczuł; szy­
kany ze strony różr.ych urzędników adiminstracyi 
nawet posłowie nie mogą frzem aw lać do swyćh' 
wyborców w  swoim języku. Mówca domaga się 
przyznania ludności żydowskiej praw zawarown- 
nych koaslytucyą, ażeby Żydom nie zamykano do 
stepu do urzędów i dc wolnyt ii zawodów, doma­
ga sio o<l rządu subsydyów na cele żydowskich 
związków za w udowych. Ideałem naszym/jest u- 
iwerzem e związku gmin żydowskich, k iry  byłuy 
naczelną inslytucyą w  sprawach wewnętrzne ży ­
dowskich. Nu dziś domagamy się tylko w ypro­
wadzenia gmin żydowskich z chaosu i zabagąie- 
nia stosunków.

Min. .Skrzyński pięknie mówił o realizm ie W. 
polityce. Połączenia jasnej myśli przewodniej z  
polityką realną dom ńjtiu się musimy od'rządu. Do 
póki jednak iząd p. Grabskiego nie okaże zrozu­
mienia dla słusznych postulatów społeczeństwa1 
żydowskiego, nie możemy okazać mc zaufania.

Pou Popiel (N P  11.) za główny bląa rządu u 
waza podanie się dykta,lurzle j:graryuszy i ze­
zwolenie na w yw óz zboża. Omawiając syluacyg 
na'G . Śląsku domaga się mowc , surowego śledz­
twa w  sprawie nadużyć w  Skarbofernrie i sze­
regu towarzystw przemysłowych. Odnośnie do’ 
sprawy rewiizyi ordynacyi wyborczej stronnictwo 
mówcy nre jest przeciwko rzeczowej krytyce i pe' 
wnym zmianom. '

Następnie zabiera glos w sprawie osobistej pos, 
Korfanty i  w  wieliciem zdenerwowaniu odpiera, 
zarzuty pos. Popiela.

Dyskusyę ukończone, następne posiedzenie dziś1; 
o 3 popoł.

Dalsiy ciąg dyskusyi budżetowe? w Senacie
Sin Mrtirsz<aw<L (Tf&Lefonem). Na wczorajszem 

posiedzeniu senatu toczyła się tiaisza dyskusya 
bud żelowa, P ierw szy zabrał głos sen. Buzek 
(P ó i y ,  litóry stw ierdzą  że min. Skrzyński w  
sprawie polityki międzynarodowej umiał wystą­
pić z odpowiednią inicyjaitywą i  zapoejątkował po­
litykę, zapowiladąj^cą powodzenie. Klub mówcy 
będzie pcoienaJ: (politykę ministra, dotyczącą so- 
sunfcu z, Niemcami. Popieramy też usiłowania 
min. Skizyńskiega w zakresie polityki z Czecha­
mi.

Na Kępnie zabp-ał gloia . sen. Posner (P P S ) i 
wsłeazuje na to, iż  porozumienie się Mac Donalda 
z Francyą co do powszechnego rozbrojenia stano 
\vi zaslngę, która go zapisze w  hisloryi ś wiała.

Sen. Woźmćki (W yzw .) skarży się na obojęt­
ność aaróWuto senWarówk Jak prasy i, ę-u/blińte-
i i ...- • i,'W«

ności dla rozpraw, toczących się w  ciałach usta* 
wodawczych.

Sen. Krzyżanowski (W yzw .) omawiając stosun­
ki z  L itwą, żąde polityki silnej ręki.

Sen. Hesśbach (Niemiec) stwierdza, że w  cięż- 
kiem przesileniu gospodaiczcm, jedynie pożytatka 
zagraniczna przynieść może potnoc.

Ser. Ba,rtosz2v.'icz (Z LN .) uważik że w  Gene­
wie zeistała n.jairu&zcma suiwerenność pańsiwr.. 
Polska musi mieć jednak swobodę rozśtrzvg|ania 
w  swych własnych sprawacł 

S<-n. W urzel (K o lo  Żyd.) krytykuje ustró po­
datkowy i skrar^owy państwa, uowodząc, że pa­
nuje w  niun chaos. Siła pod alkowa kraju j p  sic 
wyczerpało.

Na tern dyskusyę wyczerpano, npstępne ..osie 
dzenie na przyszły tydzień.

n o w y  n a p a d  b a n d y c k i  n a  k r e s ą c h
Sin W arszawa. (Telefonem). Z nad granicy so- 

« ieckiej donoszą, że ua majątek Córki w  pow. 
Zdclbimowskitn napadła bandu, złożona z iprze- 
szło 50 uzbrojonych bandytów, która pc obi abow a 
niu pałaci otoczyła go i po zamknięciu mieszkań­
ców pałac podpoliiła. Dopiero nadeszła odsiecz 
oddziału policyi uratowała zamkniętym w  pałacu 
życie i zmusiła bandytów do ucieczki.

POSIEDZENIE W Y D Z IA ŁU  ŻYD *TO W . 
GIM NASTYCZNEGO odbędzie, się w n ie ­
d z ie lę , 9 brr . o godzinie 4 popołudniu (O r z °  
szkowej 7).

_  W YŚCIG I SZOSOW E Ź. K. S M \K -
KAB1 odłożone z powodu złego stanu 3 Ig* 
odoędą sie bez względu na pogodę, w pie- 
dziele 9 bm. o godzinie 10 przedpo.ł. na szo­
sie mogilańskiej. Start i meta na rogatce

-o-o-

—  w a l n e  z g r o m a d z e n ie  „ o g n i ­
s k a " ,  W  sobotę, dnia 8 bm, o godz 6 wiecz, 
odbędzie się w sali Kopernika II. zwyczajne 
Walne Zgromadzenie Stow, żyd. słuch, U. J. 
„Ognisko” w  Krakowie, W  razie braku kom 
pletu odbędzie się następne Walne Zg^oma 
dzenie o godz, 7 wieczorerr bez względu na 
kom p le t,
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Czy obowiązuje w
KwJiów, G listopada. 

m (is ) Stowarzyszenie Safa Berura w  Mielcu 
Afuględnie jej „K o lo  amatorskie" postanowiło ode 
grać gnomą, prze,, wszystkie teatry żydowskie w  
Polsce sitttkę Kobrina „der Dorfsjing" (młodzian 
WieJohdj. Rzecz zdawałaby się prosta. W każdcm 
kniiUi9lećzku prowincyonailnem są kolka amator­
skie i  g ryv  ają sztuki po amatorsku, ażeby nlecc 
torjzmairić szare życie prowincyonalue, zw ła­
szcza wśród błotnistej jesieni. Tak bywało Od 
kbkesiąiek lai i tak jest i teraz. Otóż Safa Berura 
iwnusj - podacie do starostwa w  Mielcu> przedkła- 
da starostwu 'ptwierdzeiiiie dyrekeyi policyi w  
iitraj cwip (uczta  46451JI.), że sztuka Kobrina 
Jest cenzurowaną, przedkłada poświadczenie, że 
sala na przedstawienie jest wynajętą. A  zatem 
Wszystko, a może nawet więcej, niż wszystko, co 
Jest potrzebne. Przygotowania) poczynione, trud 
& zapał wielu amatorów —  któż nie zna tego za­
pału na prowincyi —  wyekspenzowane do ostat­
ka, koszta porobione, ale pan starosta mielecki 
myśli sobie: K ról sobie królem w  W arszawie, a 
Radziw iłł kochanku w  Nieświeżu, czyli konsty* 
lucya konstytucyą w  Dzienniku Ustaw państwa, 
ta p. Zarzecki starosta w  Mielcu. Przechodzi tedy 
p(0m starosta nad p oświiadczeniani Dyrekcyi poli- 
cyi w  Krakow ie do porządku dziennego, konsly- 
łuryę chowa do biurkia a stowarzyszeniu Safa 
Berura w  przeddzień przedstawienia przesyła na­
stępujące pismo:
S ta ro s tw  w  Mielcu

Mielec, dn 3. 11. 1921 r.
Do Stowarzyszenia Safa Berura 

na ręce p. Stomplera
w  Mielcu.

I-la wniesioną prośbę z cln. 27. 10, 1924 L . 272GG 
O zezwolenie na odegranie sztuki scenicznej pt. 
'„Młodzian w iejski 1 —  „D orfs jing" w  języku ży­
dowskim w  sali 'i owarzysrwa, Straży pożarnej w  
Mielcu w  dniu 4 listop. 1924 r. — odmawiam 
wydania takiego zezwolenia z  następ, powodów:

1) Przedłożony mi egzemplarz powyższej sztu­
k i pisany jest w  jęz. hebrajskim, którego żaden 
z  urzędników nie zna i znać nie ma obowiązku, 
■ponieważ jęz. żydowski nie jest językiem kr^io-.' 
.yyin, nie można przeto poznać treści sztuki, ani 
Osądzić, czy nie zawiera momentów niecenzural­
nych albo jątrzących — eo ze względu na spokój 
publiczny i  stosunki miejscowe nie byłoby wska­
zane.

2)' Granie sztuki w  jęz. żyd. uniemożliwia sta­
rostwu wykonania ustawą wskazanego dozoru 
przez wydelegowanie urzędnika, który nie znając 
jęz. żyd. nawet w  razie zakłócenia spokoju publicz

PBgjKaBfiBiHaMB

Wynik wyborów w
Kraków, 7 listopada

W  organie syonistów niemieckich ,,Jiidi- 
sche Rundschau" ogłosił R. W , artykuł o 
wpływie wyniku wyborów angielskich na 
sprawę palestyńską. W  artykule tym czyta­
my: i

„Dla sprawy syonistycznej niema 
zmiana rządu w Anglii bezpośredniego 
znaczenia. Tak jak rząd robotniczy mi­
mo swego przyjaznego stosunku do syo 
nizmu nie mógł dokonać rozstrzygają­
cych zamierzeń na naszą korzyść, tak, 
też i nowy rząd konserwatywny nie 
zmieni dotychczasowego kursu polityki 
w Palestynie, Nie należy przytem zapo­
minać, że mimo, iż poprzedni gabinet 
Baldwina obejmował wielu przeciwni­
ków syonizmu, to jednakowoż wpływo 
we i wybitne osobistości parlyi konser­
watywnej należy do najserdeczniej­
szych zwolenników syonizmu. Przede- 
wszystkiem sam Balfour, który obecnie 
z okazyi 7-miolecia jego deklaracyi wy 
dał odezwę do narodu żydowskiego a 
przytem lord Robert Cecil, lord Avlner, 
ludzie, którzy o syonizmie wyrażali się 
v najserdeczniejszy sposób należą do 
partyi konserwatywnej. Jest więc rze­
czą niesłuszną, gdyby ktoś chciał z upa 
dku rządu robotniczego wnioskować o 
zmianie w kwestyi palestyńskiej, Z jed- 
dnym należy się liczyć, że konserwaty­
ści okażą silniejszą rękę w polityce ko.-

falset kouŁtytuóya?
nego nie mógłby iritcrwcniowal, nie wiedząc o eo 
w  danym wypadku chodzą

3) Stosunki miejscowe i konieczność zapewnie­
nia spokoju i poi zadku publicznego — • wobec -nie» 
możności zapoznania się z  treścią sztuk. —  nie 
zezwala starostwu na wydanie zczwwe.iia ode- 
gr;mia powyższej sztuki. Od tej rezolUeyi wolno 
wnieść rekurs do Yikyjewótlzlwa, który podać na­
leży  do starostwa w  p>n.ccjągu dni 14, licząc 
od dnia następującego pc dniu doręczenia.

Egzemplarz sztuki zwracam.
Starosta:

Zarzecki.

Ślicznie, ipięknie, rekurujcie sobie tedy do dni 
14, ale cel osiągnięty, sztuka nie będzie odegrana. 
To się zw ie oczywiście praworządnością. M ylił­
by się jednisk. ktoby przypuszczał, ze cieszy się 
jedynie p. starosta Zarzecki. Cieszą się i Inni, na­
si kochani bracia w  Izraelu, z obozu czarnego 
kołluństwa i reakcyi. Spieszą z pomocą panu stn= 
roście, Wydają nJoLniki z  podpisem anonimo­
wym „Żydzi przestrzegający tory", rzucają „ch e j- 
rem " ,na sztukę, wzgięanie rozszerzają chejicm 
z Dybuka na sztukę Kobrina, oczywiście nietylko 
na tę, ale na całą literaturę nowoczesną (p. sta­
rosta Zarzecki może być spokojny na W yspiań­
skiego i  Żeion.skicgo także), rozdzielają ulotniła 
od domu do domu, wysyłają delegpcyę do pana 
starosty (pen starosta oczywiście, —  to człowiek 
postępowy, kulturę lubi) ale niemniej, gdy chodzi 
o  dramat żydowski sprzymierza, się z naszą nar= 
dzo usłużną reokęyą wewnętrzną, która starym 
zwyczajem lubi denuncyacyjki i — gaudjum skoń­
czone.

Zajęliśmy się jednym wypadkiem nieco szerzej, 
bo ma on znaczenie zasadnicze i symptomatyczne. 
Pan starosta mielecki nie jest odosobniony, po­
wiedzmy, w  nazbyt indywidualnej interpreracyi 
konstytucyi. Podkreślamy fakt ostatni —  woje- 
wódzwo znpcwme przywróci moc konstytucyi w  
Mielcu — i dlatego, ponieważ podobne zdarzenia 
prowadzą, do schorzenia naszej administracyj, dla 
której wszuk konstytucyą ijowimna być święta. 
Od takich drobnych faktów nastrój idzie dalej, 
przenosi się nr sprawy w ieksze i  zabagnia sto­
sunek władz wykonawczych do społeczeństwa, bo 
nie jest przecież frazesem, ) zfe praworządność 
powinna być kręgosłupem a zarazem fundamentem 
państwa.
Ministerstwo spraw wewnętrznych powinno raz 
nareszcie przeprowadzić generalną korekturę po­
dobnych zwichnięć, aby w ładztwo konstytucyi 
nie zależało od widzimisię tego lub ow ego sta­
rosty.

„ N O W  DŁIENNIK" sobota 8 Hslcpada^

Anglii a Palestyna.
ionialnej wskutek tego także wobec Ara  
bów wykażą więcej stanowczości. ?o 
ostatnich wydarzeniach na średni m 
Wschodzie stało się jasnem, że angiel­
ska polityka kolonialna musi się w wy­
sokiej mierze opierać na żydowskiem o- 
sadnicfwie w Palestynie, nie by wysu­
wać Źydćw przeciw Arabom —  na to 
Żydzi by się nie zgodzili —  lecz, by kul 
turałną i pośredniczącą działalność Ży­
dów wykorzystać dla spokojnego roz­
woju całego kraju".

Omawiając następnie znaczen!e memorya- 
łu przedłożonego przez prof. Weizmana w  
Lidze narodów dochodzi autor do następują­
cej konkluzyi: ’ ■ >

„Jesteśmy obecnie w staćyum, w k*5- 
rem zmiana rządów nie mnże zbyttiio 
oddziałać na naszą pracę. Należy przv- 
pomi ‘eć słowa Weizmana, wypowiedzią 
ne w Jerozolimie jeszcze przed wybora­
mi angielskimi, że najsilniejszym poilty 
cznym argumentem są żydowskie kolo­
nie i żydowskie miasta. Nasza praca od- : 
budowawcza musi postępować wyLwa  
le i w szybszem tempie naprzód- Oto 
rozsfrzvgającv warunek udania się na­
szego dzieła".

Sozumiajtie Jowy D » f

StrJT '

lim j s a t f  rj p i n .
W  jednym z ostatnich numeiów naszego pi 

sma podaliśmy w streszczeniu odezwę'żydów 
skich związków robotniczych w  Rosyi, zwró«. 
coną przeciwko polityce sowietów w stosun- 
ku do żydowskich mas robotniczych w zwią­
zku z  masow mi aresztowaniami, jakich do­
konały władze sowieckie wśród syonistów rc. 
syjskich. Odezwa ta musiała wywrzeć zna* 
czny wpływ na ludność żydowską, skoro ko­
muniści żydowscy zgrupowani około „Jewse* 
kcyi" zajęli się bardzo tgofliwie w  swych pi- 
smach i na konferencyach problemami, pod­
niesionymi przez odezwę syomsi/czną, stara- 
rając się stępić ostrze słusznych zarzutów, 
stawianych przez żydowskich robotników w 
Rosyi osławionej „Jcwsekcyi". Godzi sią 
zapoznać przynajmniej z częścią artykułów 
prasy żydowsko komunistycznej w tej spra- 
wie, by zrozumieć z jak ślepą nienawiścią 
odnoszą się komuniści żydowscy do syonizmu 
i żydostwa. Przewodniczący sekcyi żydow­
skiej partyi komunistycznej niejaici Czeme- 
riński ogłasza w komunistycznej „Eines" dwa 
długie artykuły, zwrócone przeciwko „kontr 
rewolucyjnym Ce’rcj-syor.istom‘'. W  artyku* 
łach tych wywód::::
„Żydowskie parlye kontrrewolucyjne zmar­

twychwstały ponownie i dążą do stania się 
ogniskiem kontrrewolucy. w Rosyi. Na pi erw; 
szem miejscu należy wymienić Ceirejsyoni- 
stów. Ceire Cjon rozwija działalność, jako a-; 
gentura (sic!) bankierów i kapitalistów an­
gielsko- żydowskich jakoteż, finansistów a- 
merykańskich i niemieckich. Odważę sił* na 
atakowanie żydowskiej sekcyi w  party; ko­
munistycznej nie mając odwagi atakować ca-- 
łej partyi komunistycznej. Nienawidzi sekcyi 
żydowskiej, ponieważ ta zniosła chedery, od­
kryła syonistyczne iluzye, zniszczyła kleryka-, 
lizm żydowski, ponieważ zwalcza religię i u- 
walnia masy żydowskie od jarzma rabinów! 
cudotwórców, ponieważ sekcya Żydowska po 
dniosła język mas żydowskich judisch do rzę­
du siły politycznej, uznanej przez państwo: 
ponieważ sekcya żydowska uwydatniła ban­
kructwo tatiiasmagorji syonistytzno-pale3tyr' 
skiej i sparaliżowała burzuazyę żydowską.

Na śmieszne i nieprawdziwe zarzuty ,,E«> 
mesu" o syonizmie nie warto odpowiadać- 
Wskazują one tylko na środki, jakieini się 
„Je)vsekcya“ posługuje w walce o uzyskanie 
wpływu w ogólnej partyi sowiecKiej.

Druga wiadomość podana oruez „Emwa 
wskazuje, ze jednak zarzuty Ceirc Cjonu 
stosunku do Jewsekcyi wydały pewne owoce, 
jakkolwiek należy czekać czy nie skończę 
się one na przyrzeczeniach 1 uchwałach.

Wszechukraińpka konferencyr żydowskiej 
sekcyi partyi komunistycznej zakończyła 
swe obrady 27 ub. miesiąca. Frawie wszyscy 
mówcy podkreślali, że działalność syonistyc 
nych partyi pracy w Ros^i musi być nadali 
zwalczana i to nietylko zapomocą propagair 
dy, lecz za pośrednictwem łagodzenia gospoś 
darczej nędzy żydowskiej ludtiuści, Postaiip-' 
wiono stworzyć cały szereg inst^ducyf go­
spodarczych, ma,ących służyć temu celuwiy 
Jak wszystko to w  życiu wyglądać będziej 
okaże przyszłość ,

p r o p a g a n d a  KOM Uk LSTYCHNA ^  
W S R ó r  DZIEC: ŻYDOWSKICH w  r o s y l

„Emes" skarży się, że ^Rady zamało zwra-. 
cają uwagi na agitacyę wśród dzieci żydów* 
skich, które zupełnie nie są wychoirywanti 
w duchu komunistycznym.

Należy zatem więcej pracy poświęcić tynaf 
przyszłym orzywódcom ruchu. Za mato o* 
dezw —  a z książek żadna się jeszcze nie o- 
kazała.

Potrzeba więc jak najrychlej wyasygnon 
wać kwoty konieczne dla popieranit. wyda­
wnictw komunistycznych w języku żydow­
skim, gdyż w przeciwnym wypadku zachodzi 
obawa osłabienia całego ruchu.

• # *

„Emes" rozczaruje yię. Nie pomogą jegCg 
środki „cywilizacyjne',



Sfr I „N O W Y  D ZIENNIK" sobota 8 listopada. Nr. 2^0

l i m i t  m  W M
Echa zam ordowania prefekta w lassach.

Bukareszt. {ŹAT) Organ rządowy „Wi.i- 
trul" stwierdza, że faszyści w Jassacli siali 
w kontakcie z komunistami, którzy stale od­
wiedzali klub antysemitów w •lassach. Or­
gan stwierdza, że m ord stoi w ścisłym  zwią 
zku z działalnością lewicowej o rga n iza c ji 
łerorystycznej.

Jassy (ŹAT) Pogrzeb zamordowanego nre 
fekta policyi w Jassacli odbył się w spoko­
ju przy udziale tysiącznych rzesż ludności, 
|W imieniu rządu przemawiał sekretarz sta­
nu dla spraw wewnętrznych, który w o- 
strycK słowach' potępił mord. Przemowie ,ie 
zakończył temi słowy: Faszyści, którzy za­
mordowali urzędnika policyjnego są takimi 
samymi wrogami, jak wróg, który u granic 
Rumunii morduje straż graniczną. Rząd nie 
czyni żadnej różnicy między oboma wroóami 
i będzie walczył z nimi zdecydowanie” 

Bukareszt, (ŹAT) W  czasie śledztwa pro 
Wadzonego obecnie w związku z żarna c e o 
rumuńskiego faszysty Codrianu na prefekta

imn unin ‘tamms

policyi w Jassach, wykryto rozgałęziony fa- 
szystowsko-anlysemicki spisek. Policya prze 
prowadziła rewizyę w klubie faszystów, 
gdzie znalazła czarna listę, na której znajdo­
wały się nazwiska 18 osób skazanych prze/, 
faszystów na śmierć, Większość skazanych 
stanowią Żydzi, Odkrycie to wywołało gwał 
towne wzburzenie w całej Rumunii. Areszto 
wania wśród kół faszystowskich trwają na­
dal. Wszyscy krewni mordercy zostali are 
sztowani, * S

Bukaieszt (ŹAT) Na ostatniem posiedzę 
niu parlamentu rumuńskiego zaprotestował 
rabin Cirelson w imieniu ludności żydow- 
skiej przeciw wydanemu przez rząd rozpo­
rządzeniu, na mocy którego w szkołach ży­
dowskich w Besarabii uczy się religii chrze 
ścjańskiej a dzieci muszą każdego dnia odma 
wiać modlitwę katolicką. Zarządzenie to 
stoi —  powiedział rabin Cirelson —  w sprze 
czności z konstytucyą rumuńską.

Dyr.Roman Wandzel na ławie oskarżonych
Stoi on poO zarzutem sprzaniewierzenia około 100.000 dolarów.

WciflaraJ r&zpoiozęła się w  krakowskim sądzie 
(Wręgowym rozprawa przeciw Romanowi Wtuidz- 
liOfwśi (Hat 39), b. dyrektorowi Polskiego Banku 
feandtawa-przemystowego w  Kmkowie, oskarżo 
zwana o zbrodnię sprzeniewierzenia i oszutswa o- 
w st o przekroczenie ustawy o obrocie walulami.

Według aktu oskarżenia Wandzel wyeimgro- 
Cwawszy w  roku 1912 do Ameryki chwytał się 
Irin  fó2nycK zajęć, zakładał spółki handlowe i 
ftunikowc, ŁtJórjei j^dijaik wkróiee Zlikwidował, *a 
Skwiccacyia Ostatnio założonej spółki krawieckiej

EzgrUUHła dosyć znaczne straty członkom. W  ro- 
1 1930 po ogRac/i, popartej licznemi odczytami 

L broszurą zorganizował obwiniony w, micśce Re­
tro* w  P^Bnach 25)bdooczonych „Polskie Przed- 
Sdętftorstwo handlowo-przemystowe” , którego ce- 

bjrło utworzenie w  Polsce w ielkiego banku 
1. Dla rerałizacyi ■ tego planu zbierano ocl 

kdtouiti polskiej w  Detroit udziały w  
ach, wynoszące od 500 do 10.000 doliurów. 

W  ten sposób zebrał obwniony kwotę 123.500 dola 
, ftSw, które przyjmował osobiście lub (przez skar- 

łńliŁ a towarzystwa, Piotra Janika. Według zeznań 
(złożonycli w  śledztwie przeż świadków, udziałow­
cy  jHasfir^egjU .'jpdbfe, że w  razi|e nieotrzymania 
fcoocesyi na bank, udziały ich mają być zwróco­
ne w  dolara di. Prócz 123.500 dolarów zebrano 
IW Detroit 5,600 r.a koszta urządzenia banku, 660 

j jjolarów  na „złotą księgę”  banku i  830 dolarów 
na „Dar narodowy” , wreszcie na skutek agjtacyi 

r obwinionego złożyli członieawie kolonii polskiej 
14263 dolarów na kupno lasów i 800 dolarów na 

; kupno odlewam i w  Polsce.
W  kwietniu 1921 roku udał się Wandzel w  po- 

iSróż do Polski w raz z kilku innymi udziałowcami 
rozdzielając między nich, celem łatwiejszego prze 

' wiezienia pieniędzy całą gotówkę, reemigranci
- ukryli pieniądze w  pasach płóciennyoh pod ubra-
• niami, zaś obwęniony przewiózł swą część go-
- tówki w  kufrze. Według zeznań Wandzia, zlożo- 
. nych w  śledztwie po oddaniu pieniędzy przez to- 
; warzy szy podróży, zauważył on brak pewnej

kwoty, którą przy powtórnem przesłuchaniu o- 
kreślił na 5565 dolarów. Natomiast inni udziałow­
cy, którzy z nim (przyjechali, pisali z Polski (to 
Detroit, że całą gotówkę przywieźli.

Starami a o uzyskanie Loacesyi na bapk nwień-
* czarne zostały pomyślnym rezultatem, gdyż dnia 

16. 7 1921 roku ministerstwo zatwierdziło statut 
spółki akcyjnej pod nazwą „Polski Bank handlo- 
■wo-przemysłowy S. A. w  Krakowie” . Dnia 30 Lip­
ca tegoż roku na zgromadzeniu organlzaćyjnem, 
odbytem w  Krakowie, wybrani zostali do Rady 
zaiwiadowczej: Roman Wandzel, Helena Sprołek, 
siostra obwinianego. Piotr Janik, Julia Wandzio- 
wa, żona obwinionego 1 W ładysław Jasiński. 
Blank rozpoczął działalność w  październiku 1921 r

Akcyonaryusze w  Detroit me mogąc doczekać 
sdę sprawozdania z  (Małałnośca obwinionego i  
banku, wnieśli dnia 19 sierpnia 1922 r. do mini­
sterstwa skarbu w  W arszawie pismo, w  którem 
zarzucają Wandzllowń, że nadużył Ich zaufcnip 
i że kapitał zakładowy banku w  wysokości 100 
milionów nip, złożył, przeliczając dolary w  rei 1- 
cyi po 800 murek, jakkolwiek kurs był znacznie

wyższy, a reszto pieniędzy obrócił ńa własne ko­
rzyści. W  toku śledztwa, wdrożonego na skutek 
tego doniesienia stwierdzono na podstawie ksiąg 
bankowych, że obwiniony na po-kryeie zakłado­
wego kapitału wpłacał kwoty różnej wysokości, 
oż po dzjeń 11 tnsja 1922 k  Znawcy sądowi po 
przeliczeniu na dolary uiszczonych w markach 
kwot według odnośnych kursów dziennych usta­
lili, że na prkrycie pierwszej emisyi potrzebna 
była kwota 38.(571 dolarów' 22 centów, podczas gdy 
wysokość powierzonych WaiidzlowS sum wynosi­
ła 135.653 dolarów, 1j. że w  ręku obwinionego 
zcsiaał kwota 96.978 dolarów 78 centów', którą 
sobie przywłaszczył. Nadio wpłacając do, banku 
na pokrycie Ii-e j emisyi kwotę 50.700 dolarów 
i na swoje prywatne konto kwotę 28.500 dolarów 
spowodował Wandzel wpisanie do ksiąg równo­
wartości w  marinach polskich po wyższym kursie 
niż rzeczywisty, przez co zamierzał wTprówadzić 
w  błąd i poszkodować akcyonaryuszy banku. Po­
wyższe ezvny skWakifikowyne zostały piet wszy 
jaleo zbrodnia sprzeniewierzenia, a drugi usiło- 
wanego oszustwa. Wreszcie stod oskarżony pod 
zarzutem zmieniania dolarów na marki polskiej 
z pominięciom banku dewizowego, tj. na czarnej 
giełdzie.

Na wczorajszej roziprawie oskarżony w  kilku­
godzinnym wywodzie zbijał zarzuty oskarżeniu, 
przedstawiając istotę organizacyi zbiórek w  A- 
meryce oraz swych czynności bankowych. Tłu­
maczenie obwinionego streszcza się w  tern, że 
twierdzi on, iż w  pierwszych dwóch tygodniach 
wymienił niemal całą kwotę dolarów na marki 
polskie za co otrzymał łącznie 125.000.000 m|p. z te 
go 100.000.000 złożył na kapitał akcyjny, a resztę 
posiada na swoim koncie w  banku. Z wymianą 
dolarów spieszył się, gdyż chodziły wleśoi, że do­
lar zacznie wkrótce spadać, po przyłączaniu G. 
Śląska do Polski. Wymienionych marek poi. nie 
złożył odruzii w  banku, mając do dyspozycyi w ię ­
kszą sumę gotową zawrżeć I jakieś ryzytkowij? 
interesy. Co do nabycia (posiadłości Zakliczyn, ku 
pienia 5 samochodów i pokrycia przez siebie ca­
łej II-ej emisyi tłumaczy się obwiniony, że użył 
na te cele swoich własnych, zaoszczędzonych w 
Ameryce pieniędzy, które przyw iózł razem z pie 
niądzmi akcyonaryuszy do kraju w  kwocie około 
SOjJKX) dolarów.

Całą rozprawę wczorajszą zajęło przesłuchanie 
obwinianego, któremu członkowie trybunału oraz 
oskarżyciele i obrońca stawiali szereg pytań. Dziś 
rozpocznie się przesłuchiwanie świadków, z któ­
rych kilku podało w  śledztwie, że Wandzel w y­
jeżdżając z Ameryki był ubogi.

Przewodniczy sso. Pełł, watują sędzia sądu a- 
ipelacyjnego dr Markiewicz, specyalnie delegowa­
ny do tej spnawy i  sso. Ursel, oskarża prokurator 
dr Schwarz, poszkodowanych akcyonaryuszy ban­
ku zastępują adwokaci dr Rychlewski i dr U jej­
ski, broni oskarżonego adw. dr Goldblatt, jako 
rzeczoznawcy spraw bankowych zasiadają 'dyrek­
torzy banków Walczak i Przybylski. Rozprawie 
przysłuchuje się liczne audytoryura, złożone prze­
ważnie z  reemigrantów z Ameryka. Rozprawa po­
trwa kilka dni i  Wzbudziła welkle zainteresowanie

Z sali koncertowej.
Henryk Marteau.

Mistrzowska pod każdym względem gra! 
tego wielkiego skrzypka nie stała tym ra- 
zem na poziomie technicznym, jaki przywy- 
kliśmy podziwiać u niego; czy to wskutek' 
niedy-spozycyi czy też kiepskiego, zanadsto; 
nałożonego na smyczku kolofonium. cierpiał 
wielki i soczysty ton na częste i dotkliwi 
drapanie jakby pod zbyt forsownem naciskiem 
mocno napiętego smyczka; omyłki w II czę- 

j ści koncertu Dvoraka położyć należy nai 
karb nie bardzo intymnego, może pożycja Z, 
tym pięknym, brahmsowsko-czeskim koncet] 
tern, który od niedawna znajduje się W' r t -  

I pertuarze Marteaua, może z kurtuazyf .pro- 
: fesora wobec nowego otoczenia, w  P . h e '(  

dokąd się przeprowadził. W  każdym razići 
tupet, rytmika, śpiewność i wesołość, a w, 

: II części i w, ,,1‘istesso tempo” (2h) z IIL na- 
strój dumkowy i rzewna kantylena znalazłyj 
swego mistrza, jak rzadko. Ponadto podzi- 
wiać należało brawurę w szczegółach bar- 
dzo ryzykownych, np, na początku repryzy, 
w I. części po dłuższej pauzie trafienie wy- 
sokiego 3 z oktawą bez żadnego prawkS 
przygotowania ręki łub wysokich' tercyi* 
dalej wysokie trylery z górną oktawą, cudo- 
wne piana, a nadewszystko szlachetną, głęt 
boką interpretacyę. Przed tym koncertem! 
usłyszeliśmy d-moll sonatę Szymanowskiego*' 
dzieło pochodzące jeszcze z młodych lat! 
kompozytora, kiedy rewolucyonizm jego po- 
ruszał się zgoła innemi drogami, wygodniejl 
szemi, nie wstydził się normalnych kadencyil 
i szerokich łuków melodyt, a w bardzo śmia) 
łych harmoniach przecież nie opuszczał gra) 
nic tonalności. Na końcu w pierwszym tańcd 
węgierskim (g-moll) Brahmsa, piekielnie, truł 
dnym, zachwycał Marteau czystą intonącyą 
w dwutonach i deszczem drobnego spicątta' 
w górnej części smyczka. Szkoda, że obar 
utwory Bacha odpadły.

Akompaniował wybornie znany tu już Dr, 
Steinberger. Dr Henryk Apte.
trarrrrp  -----  . j i i iw ic/i. " j  r ~ r m  I mi

Ze świata.
KONGRES P A R T Y I REPUBL.-SOGYAL. W E 

FR AN C YI. Dnia 9 listopada zbiera się Kongres 
parlyi repuhl.-socyailistycznej we Francyi. Obrady 
potoczą się na temat aktualnej obecnie polityki! 
partyi, stanowiska wobec zmjipny w  Anglii. M ięj 
dzy innymi — w  zjeźozie weźmie udzał p. Paku 
lewe, przewodniczący Senatu, który omówi sytu* 
acyę polityczną.

N O W A O F IA R A  N A U K I. Prof. Be-gonie, który, 
lata całe Ipośwaędł IbadUujlcwr choroby raka —« 
leży obecnie poważnie cłuxry Przyczyną ampu­
towanie ręki, wskutek wypadku nieszczęśliwego 
przy badaniu właściwości radu i  wpływ  tegoż na 
przebieg choroby raka. Obecnie star cenionego! 
badacza je s t tak oiężkim, że słaba pozostaje na­
dzieja utrzymania ofiary zawodu — przy życiu,

PREZYD ENTEM  NOWO- POW STAŁEJ AKA> 
DEMII dla prawa międzynarodowego przy Lidze 
Narodów został obrany Żyć proi. Uniwersytetu 
paryskiego dr. Weiss. Prof. Weiss jest w iceprezy­
dentem Trybunału haskiegc.

POLSKIE INSTYTUCYE N AU K O W E DLA! 
BIBLIOTEKI UNIWERSYTECKIEJ W  JE­

ROZOLIMIE
„Towarzystwo Przyjaciół Uniwersytetu He? 

brajskiego w Jerozolimie" otrzymało ostatnio; 
od kilku instytucyi naukowych polskich ceni 
ne dary w postaci książek, które zostały, 
przeznaczone dla Biblioteki Narodowej w Je 
rozolimie.

M. in. zaofiarowały swoje wydawnictwa' 
Towarzystwo Naukowe Warszawskie —  137 
tomów, Kasa im. Mianowskiego —  72 to­
mów, przeważnie z dziedziny historyi i lite­
ratury polskiej oraz z zakresu nauk przyro­
dniczych i lekarskich.

Towarzystwo Opieki nad Zabytkami Prze­
szłości w Polsce, Wydawnictwo Zakładu Na­
rodowego im. Ossolińskich zaofiarowały rów 
nież swoje cenne wydawnictwa dla Biolio- 
teki Uniwersyteckiej w Jerozolimie.



Kr 250 „Nu\vY DZiŁN^ftC’* sobota s  listopada- Str. 5

Budżet austryacki
Wiedeń, 6 listopada.

' Nowy budżet austryacki na rok 1925 wzbudzą 
•Jiiewą|t.plKvite v  ielLie zainteresowanie we wszy­
stkich panstv.i5.ch, które musiały dostosować swą 
gospodarkę dio ustahjlizcw&nej waluty. WLdług 
programu genewskiego miał być budżet austry- 
pckii w  roku 1925 po ri z pierwszy zupeinie zrów- 
ijoważony przynajmniej co do zwyczajnych wy- 
datnów i dochodów. Postulatowi temu stało się 
is to c ie  jkJość, gdyż dochody Zwyczajne preUL 
pijr.owiane są na (195.6 milionów koron złotych, 
gaś zwyczajne wydatki na 686 milionów koron 
głołych. Oprócz wydatków zwyczajnych przewi­
dziane są jednak również w  tym budżecie w y­
datki nadzwyczajne (inwes/tycye) w  kwocie 50 mi­
lionów  koron, tak, że ogólne wydatki w  sumie 
1736 njiikwiów powodują deficyt w  wysokości 40.6 
-ailiminóWj który ma być pokryty z kredytu L igi
uarouów,
. Rezultat tak pomyślny jest tembardziej uderza- j 
jacy, gdy się zwPży, że pierwszy sanacyjny bud- 1 
t*et Austryi na rok 1923 przewidywał fleficyt prze 
b iło  250 milionów koron złotych, chociaż nie 
Wykonano w  tym roku zgoła żadnych inwesly; 
cyl. W prawdzie w  rzeczywistości deficyt roku 
1923 był niniejszy od preliminowanego i wyaiócł 
tylko 120 miLanów koron złotycn, pomimo to je ­
dnak jest tu ogromny postęp, jeżeli w  ciągu dwóch 
lat zi edukowano niedobór do jednej trzeciej czę­
ści. & usunięto go przytem zupełnie z budżetu 
Zwyczajnego. W  roku 1924, w  którym również 
nie przedsiębrano żadnych poważniejszycn inwe- 
fctycyj, skorzy stano z kredytów L ig i narodów tyl­
ko w  wysokości 9 miliouow koron złotych, clio- 
toiaż w  budżecie przewidziany był deficyt 85 mi* 
ilonów,

Istnieje zatem nadzeija, że przy ttk o- 
s tresem  układaniu budżetu przez rząd austryacki 
tak ie  i obecny deficyt nie będzie potrzebny, lecz 
juda się wszystkie w j datki na inwestycye pokryć 
Z bieżącvch dochodów. Co jednak najbardziej 
(Wilno zacaeiklawić zagranicę, to fakt, Jarówno- 
Wugę bu dżetową osiągnięto pomimo tego, że w ła­
dnie w tej chwili rząd musiał uwzględnić poirze- 
Dy gospodarstwa.

Mianowicie równe iześnie z budżetem wniesio­
no do parlaj.iemu k>łka ustaw wprowadzających 
stosunkowo znaczne ulgi podatkowe dla s*er pr^-. 
(łukujących. Podatek walutowy t bankowy, któ­
ry  podrażał znacznie knedyty bankowe i utru­
dniał obrót dewizami i walutami, został prawic 
fee zniesiony, to znaczy został zamieniony na ry-

(W  komnacie Mahraln. Przód wieczerzą Mahroj 
biedzi rod lozuart?* księgą i drzemie. Przy nim 

stoi Ueboi ka, przestraszona i  buclzi go).

DEBORKA.
Dziadku, dziadku, obudź się.

M AH RAL.
(budzi się).

Co jes*? Co?
DEBORiŁA,

Krzyczy"? z? snn. Tak strasznie krzyczysz, 
dziadku.

M AHRAL.
2e krzyczę mówisz? Zdrzemnąłem się tylko. 

iZdrmrnąłem... to ze snu, córko.
DEBORE A.

Pożar;, k iew , tato tyś k izycztł, —-
Coś o  plą|tej wieżycy. —

MAHE AL.
Tak, sen to  był, córko.
Sen śniłam bardzo przykry.. Idź, córko ma,
iTo nic nie jest, sen tylko...

Lęborka wychodki.

M AH RAL.
"siedzi, zakrywszy dłońmi oblicze, pochylony nad

stołem).
GOLEM.

“Wchodzi lichym ki okiem i  staje przy wnijściu. 
iW reku dzierży siekierę. Stoi i przenikliwie pa­
trzy w  Mnhrala, Im patrzy dłużej, tern bardziej 
idyotycznego wyrazu nabiera jego twmrz. Uśmie­
chu się nagló, ukaziując w  uśmiechu dwa rzędy 
białych z^bów i  pierzcha znowu ten uśmiech, 
twarz nieruchomieje, traci Wszelki wyraz, krz»- 
pnie. Podehodzii do stołu, gdzie siedli Mahrtl, po­
grążony w  n rocznem rozmyślaniu. Siada na ła- 
twę po diugiej sranie stołu naprzeciw bUhrala, 
pochyl:, głowę, naśladując poztyeta Rabbiego

czalf w kwocie jednej setnej dotychczasowego 
podatku. Przemysł uzyskał ulgi w lei formie, że 
podatek od spółek akcyjnych zredukowany został 
z 36 na 25 procent. Z tymi ulgami łączy się cały 
łańcuch zrjżbk cen, mianowicie Lanki oświad­
czyły g Ucwość zniżenia swych kcndycyi na 2 i 
pól procent, aiisiryrck: iank narodowy najpraw­
dopodobniej obniży v. nierwszych dniach listo* 
pada stopę procentów.; o 3 procc-nt, a tą zniżoną 
stopę w  bliskiej przy;-/ości jeszcze dolej zredu­
kuje, (pirzez co usunięte zostaną ciężkie przeszko 
dy dla prcduKcyi,

Wracając jednak do budżetu, należy wskazać na 
to, że z poszczególnych jego pozycyi wiuoczne 
są postępy sanacyi w  Austryi. Dla kolei państwo­
wych, klóro przed rokiem były główną przyczy­
na w ielkiego deficytu, przewidziano w  tym roku 
tylko dopłaty 598 miliardów, z tego jednak 397 
miliardów są to czyste inwestycye, tak iż efek­
tywna dopłata obrotowa wynosi tylko 209 miliar. 
dów. Monopole mają przywieść nadwyżkę w 
kwocie pć9 ora biliona, zaś pozostałe praejsię- 
biot siwa pańslwwe dadzą neficyt najwyżej 155 
miliardów Imeresującem jest, że wszystkie po* 
zycye wydatkowe ograniczone są tylko od góry 
tak, iż  przekroczenie ich bezwzględnie nie może 
nastąpić, natomiast można śmiało przyjąć, że prze

widziane wydatki nic aostana osiągn ie, tak, >i 
niciżnr spodziewać się oszczędności i-i!; też i nad- 
Kvyćki podajtków (ponad prel.imjiMU'/. /, pośród 
inwcslycyi przewidziano poza kolejami 330 m l 
liaidów  dla gospodarki rolnej i leśnej, 145 mi.tLV- 
dów na budowę dróg kanałów, 50 miliardów ns 
inonopoi tytoniowy (wstaw'icnie nowych maszyn) 
130 miliardów na rozbudowę nowych sieci lelegra, 
ficznej i telefonicznej.

Na ogót przealożenie tego budżetu wykazało, 
że gospodarstwo państwowe oustrynckie jest już 
uleczone. Państwo, które f>c uporządkowaniu swe 
ich finansów' jest W  stanie dokonywać inwestycyi 
pokrywać w zupełności swoje wydatki zwyczajne 
i stwarzać rezerwy' produkcyjne może z pelnerir 
prawem o subie twierdzić, że uprawia porządną 
gospodarkę. Prawda, że skutkiem nadludzkich 
wysiłków uniknięcia deficytu, musinla Austry* 
zrezygnować z w idu  funkcyi, któremi .się chlubią 
inne państwa. Dla nauki i sztuki oraz jako aub 
weneye dla prcdukcyi prywatnej przewidziano w  
obecnym budżecie baruzo mała alie każdy Au* 
stryak, który przed dwoma laty widział jeszczi 
przed sobą przepaść, musi być zupełnie zadowi* 
lony z osiągniętego rezultatu, iembardziej, że wy 
wyrówmunie -tych braków w  dzitedziime kułtji- 
ralnej w. ciągu najbliższych łat będzie zadaniem 
łatwłejszem, niż niem było usunięcie deficytu bu 
dżetow'egp w minionych dwmcL latach,

ln utto Dentscn.

(ti iiażii wHliiet hvib in mAMinti nriii
lampka audionowa.

Własności lampki audinnowej, jakoleż jej spo­
sób działania opisałem obszernie w  poprzednim 
artykule.

Jak więc wiadomo, lampka wzmacnia minimal­
ne prądy płynące z anteny w  tysiąckrotny spo­
sób, czyli że z  maleńkiej eneigii, oirzymujemy 
bardzo wielką. — I energia ta wystarcza w  żu« 
pełności do poruszenia- membrany w  słuchawce 
telefonicznej,

Jest to możliwie najidealniejsza przemiana e* 
nergiii, jakiej nie jest w  stanie dokonać żaden in­
ny ipirzyrząd mechaniczny. ■— Każdy bowiem przy 
rząd mu do pokonania jakiś opór lub tarcie wy-

VI. Stacya odbiorcza.

Ciąg dalszy*) f
konując
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zaś jakąś pracę, mus! zuzyc nt, nią 
część sw’ej energii —  przy lampce z*ś nie poru­
szają sic żadne masy — irLma żadnego oporu do 
pokonania.

Jezeu fale -etebtromagnełyę: uo jHuchiodaąt* m 
znacznej odległości są za słabe —  by nawet po 
wzmocnieniu były w  stanie . kuteczi ,e działać ur 
słuchawkę teicfoniczuą _  okazuje się, że jod no 
lampka nie wystarcza — mczna wtedy załocyc 
do niej drugą — przez co wzznacnis się kilka* 
'Iziesiąt razy dziaianie pderwsząj lamipid.

Jeżeli dwie lampki ni£ wystarcz** moim. da* 
dać trzecią, czwarte i tu — Jednakowo* to wiato* 
cnenie ma także swe granice, gdyż nie tylko W. 
co słyszeć pragniemy, lecz wózełkie nieprzyjem­
ne szm ry pochodrące *. zabura&u atmosl^ryoa-

w b h b b b b p  s m m m m  ^  i f i m i  tn
Pn;ą chwil siedzą tak jeleń naprzeciw drugiego. 
Mahral zrywa się nagle i w idzi go. Przeraża się). 

M AHRAL,
Co to?.. Tyś to! Co robisz tutaj?

■ A  kto cię tu przy stole usacowil?
GOLEM.

Nie wiem, Rabbi. Widzę, iż  spisz, sieuzlsz. —  j 
MAHRAL.

N ie wolno ci mnie iprzearzeźniać.
A  poco lu teraz przyszedłeś?

GOLEM.
Wołałoś mnie.

M AHRAL.
Kiedy?

GOLEM.
Przez cały czas,
Słyszę, wołasz mnie; Józef! Józef!

M AHRAL.
(patrzy nań surowo).

,/ Wcale ciebie nie wołaiem, słyszysz’
Możesz powrócić do Łw-ej pracy. ~ - 

Już porąbał wszystkie drv i?
GOLEM*

Przeszkadzają mi w  pracy.
M A iL lA L .

Kto?
GOLEM.

I także drażnią mnie.
M AHRAL.

Przecież pytam — kto?
GOLEM.

Dziatwa, Starsi Żydzi też.
W  krąg mnie obstąpią i patrzą, patrza 
i wszyscy pytają o imię, wszyscy 
r-ku.i rodom jestem. —

M AH RAL.
Nią odpowiadaj.

GOLEM.
Ja czynię ttk, milczę.
Tyś ml p zecież irrie-m' nakt zał.

mm
M AHBAL.

Oni ciebie nie skrzywdzą.
GOLEM.

N ie znoszę ich.
M AHRAIj.

Musisz żyć w  zgodzie z wszystkimi 
GOLEM.

Na nikogo nie patrzę i  z nikim nie mówię* 
Zobicz, oto zaglądają przez okno 

Ma h r a l .
(Idzie do okna. W ygląda).

Nie lęka) się więcej. Idź z  powrotem do w e^ 
pracy.

Ja leż zaraz wyjdę i  rozkażę, co rraefca, 
COLEM.

Nawet i  ciebie oni się nie boją.
Mówiłem im; Rabbi kajać was będzie za 1o, 
a. gdy to rzekłem — śmiali się jesrczt więcej, 

M AHRAL.
No, idź już tam. Ja także wnet wyjdę.

GOLEM
Dnwnobym już któregoś żgnął siekier*),

m a h r a l ,
Co mówisz? Ty?

GOLEM 
Usuń ich ode innie.
Rozpędź ich wszystkich, Cz^go mówią? Czego' 

patrzą?
Jakie języki, jakie oczy Wszyscy. Wszyscy. 
Siekiera t :k lekko leci w  mych dłoniach.
•W górę, na dól, w  górę, na dół ( ja taki wysoka 

najwyższy. Leci siekiera wyżej, wyżej —  —  Cze* 
mu mówisz, iż nie wolno jej Dodnosić — Ona sa­
ma z moich dłoni się iwie...

M AHRAL.
Sima? Pojmuje Już rwać się nie będzii wiec*. 
Dałem twoim rękom lekkość i  pracę — by ulżyć 

twej samotności. , Jak piórno, niech leci v twoiCŁ 
rękach siekiera". — Tako rzekłem błogosławiąc 
ciebie. Teraz zaś, widzę, byt musi. W
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jęsJbr lub -też z  samej aparatury ulegają jiudaakowo 
jjBtżmocnieuiti —  co si«* dotkiiw-iie daje odczuwać. 
i Pasdiaidairy zresztą szereg innych sposobów 
iSBumacnianta, używając tych samych lampek lecz 
tamówimy je osemio w  odpowiednim miejscu. —  
piieiaiz siła odiD-ioru zależną jest od szemalu, czyli 
^połączenia poszczególnych części składowych po- 
imiędtzy sobą. — Przy  odpowiednim złożeń u cu- 
fflej aparatury — rmsżna jedną lampką uzysklać 
A pszę  rezultaty niż przy dwu lub trzech lamp 
fcach przy nieod po wiedniem połączeniu.
) P rzy  użyciu dwu lampek uskutecznia się polą- 
,-zenie tychże w  len sposób, że anouę pierwszej 
atączj 1 się z  kratką drgiej ia łijM j. Druga lampka 
przyjmuje zatem już wzmocnione impulsy—przez 

Jop (.onęgujc się errusjmi elektronów — a zatem i 
■wzmocnienie prądu w  anodzie zostaje zwiększo- 
jne. —  Przy trzech lub .więcej lampkach polncze- 

■ i^ e  je s t  analogiczne.
ffirugiepi niemniej ważuem zadaniem lampki 

ttddflomawiej (jest jej własność zamiany prądu 
aŁipibnim go na stały. — Prąd zmienny jak wiaclo- 
Ono bozprśrerlnio na słucnawkę telefoniczną nie 
t ta d a  działaiat to umożliwia dopiero detektor.
V tułaj lampka audionowa jako detektor oddaje 
inaeacenione usługi —  ipracuje bowiem bez poko- 
tuyyfBtfia jakiegokolwiet oporu, 
f Prąd znfieny z  anieny dostaje się tylko do krat- 
® i, która przez nabijanie się naprzemlan raz prą- 
jdtiu dousłnim raz z a ' njemnym, powoduje tylko 
tyaęksżą lub mniejszą ernisyę elektronów, przez 
Su utowa ulega amianom natężenia prądu w  a- 
®odzie. —  W  anodzie zatem zwiększa lub z mnie j- 
Mza się siła prąou —  lecz znaiK jogo pozostaje 
dftałe t€9 sam. —  W ięc chociaż do lampki wply» 
'iwta prąd zmienny — wychodzi z  niej jednakże 
jó&ra?se. prad słały, —  Co Jo swych własności oci- 
'jtJiMriatyćh1 jest lampfoa audionpwa najjideałniejl 
aeym detektorem.
y B m M  posiada jeszcze jedną zaletę —  któ- 
mą hie może się poszczycić żaden inny detektor, 
motże być bowiem użjia  przy pomocy anteny ra- 
anowej łab’ pomocniczej, —  co jest kwestyą nad- 
jowyczaj ważną dla amatora. —  Aparat buwipm 

. ;  jSjWBzys&o potrzebne do radiotelegrafii można soj 
9Ce ostatecznie kuipdć, —  lecz budowa anteny \vol- 
n j  —  jo it  problemem dla siebie — nieraz od j 

, WÓH I  d ted  amatora jiie^ależnyiii. —  Użycie zaś 
“'^asHteikiy 'ram owej bez lampek , audionewych jest 

w&lppomyśłenia.
JJt jc powyższych wywodów  by wynikało, że 

fcampfca udfimowa ma same tylko /aLetj —  lecz 
.jjRitt niestety nie jest 

,.„j. Zalety je j wprawdzie są bez kunkurejicyi i spra 
'Jwności je j ahscJLutnie niczego zarzucić nie mo- 
Sbij —  użycie ich jednakowoż połączone jest z

większymi kosztami lak nabycia _  jak i utrzy­
mania. —  Prim o każda lampka kosztuje kilka­
naście złotych, secunuo aparatura z lampkami 
wymaga źródeł energii w  postaci dwu bateryi a 
mianowicie katodowej i anodowej.

Baterye te zaś, ł by spełniały swe Zadanie nale­
życie wymagają;- specyalnej pieczołowitości, na­
stępnie muszą być od czasu do czasu zmieniane 
lub na nowo ładowane — co znowu połączone jest 
z ipe\vnymi wydatkami

Pozatun^ąpóHilura lampkowa wymaga całego 
szeregu części składowych — Które przy dete­
ktorze kryształkowym nie wchodzą wogóle w  ra­
chubę.

Dla nas jednakże detektor kryształkowy jest na 
n z ic  bez znaczenia. N ie mając własnych rtacyi 
nadawczych korzystać musimy z obcych -  a naj­
bliższą dla nas wchodzącą w  rachubę jest War­
szawa odległa o kilkaset kilometrów — jesteśmy 
zatem zmuszeni koniecznością używać detekto­
rów  laniplrowych. Możemy się jednakże pocieszyć 
tern. że będziemy mogli słuchać i innych stacjo z 
całej prawic Europy.

Inż. B. Ster,
Ciąg dalszy nastąpi.

M a  jako M i  Moda.
Lódź. w  listopadzie.

Przeciągające się przesilenie -gospodarcze i za 
stój w  produkcji, w ytw orzyły  liczne rzesze bezro­
botnych, rekrutujących się z pośród pracowni­
ków fizycznych j umysłowych oraz zmusiło w ieli 
kapców i fabrykantów branż, najbardziej odezi- 
wających kryzys, do likwidacją swych przedsię­
biorstw’ W’obec braku w doków  na przyszłość. Ci 
wszyscy wyrzuceni poza nawias nie v idząc mo­
żności zdobycia środków egzystencji w kraju 
aaczymją coraz to cręściej szukać ratunku w'*e« 
mag.acyi z kraju. Oczywiście masowa emigracya 
sił robotniczych jest dla kraju zjawiskiem niepo- 
żądanem; bardziej atoli szkedliwem pizymuso-we 
zatrzymanie w kraju lysięey ludzi, uti zymujących 
sic ma koszt skarbu lub zjadających resztki swej 

''dawnej fertur.y, ludzi z których wielu nawet po 
powrocie do normalniej zych stosunków ekomi- 
cznyrch nie będzie mogła znaleźć pracj; gdyż nie­
które gf.łęzie r.fcszego przemysłu ivie będą w  sta 
nie przyjąć wszystkich dawnych pracowników 
zjwl'iszczą Mcliec zamierzony-ch udoskonaleń w  
systemie maszyn. Podołanie pozostanie poza na­
wiasem wielu pracowników umysłowych, gdyż 
uproszczona znacznie rachunkowość pozwoli na

stałe c-bjwvanie się hez wielu dawniej nuesbędnycli 
sil pomocniczych, Tym wszystkim ludziom tns< 
ba pozwolić na emigrowanie do krajów , gdzie 
mogą znaleźć warunfc ido egzystencyi. Niestety] 
uti u dnienia są ba.dzo w ielkie zarówno Ze strenjj 
rządów państw, do który'ch najwięcej emgiran- 
tów dąży, szczególnie Stanów ZjedLoczon/ch jasi 
i władz polskich. Szczególnie na przeszkodzie e- 
miigrantom sieją władze w ejskow e,. które mężczy* 
zne r. zdolnym do służby wojskowej (niątylko ro­
cznik on  poboiowyn lecz także lezerw islom ) nią 
wydr ją zaświadczeń na wyjazd zagranicę,o cho­
ciaż podobne za trzy n yw ' iiie nidzi pozbawkmydj 
sro iic iw  do żyda doprowadzi do rozwieimożrrta i 
nia bandytyzmu, do clerr oralizacyi mas i rozpo< 
wszechnienia haseł bolszewickich. A lbo trzeba u- 
możliwie znalezienie pracy bezrobotnym, albo wyj 
puśoić z kraju tych. którzy mają możność urz^J 
dz.enia się zagranicą. M. W-r,
esijmiiCTiB i 11 i * ....................... .....

„Nowe Życie*1.
Eyłbym administracyi „Nowego Życia*’ Hat, 

dzo wdzięczny, gdyby mi podała ilość swycH 
prenumeratorów w Krakowie. Przyznam} 
si i, że tej ilości nie podam do wiadomości pu 
bliczności. Nie chcę bowiem odstraszyć lu* 
dzi dobrej woli, którzy jeszcze nie straciłjj 
nadziei, że w Krakowie wzbudzić możn« za­
interesowanie dla spraw kultury żydowskiej.

Mam tu na myśli przedewszystkiem iniell 
gencyę żydowską, mówiąca po polsku, i dą 
niej zwracam się z tern pytaniem: Czy czyta­
łeś ,,Nov/e życie“, miesięcznik wydawany1, 

przez p. Dr M. Balabana w Warszawie? A' 
jeżeli nie, to pozwól, że podam Ci kilka tn- 
formacyi.

Otóż miesięcznik ten, stojący na wysokim 
poziomie wychodzi od kilku mie-sięcy w War; 
szawie. Czytamy tam dłuższą pracę samego 

j naczelnego redaktora Dr Bałkbana o Karai-J 
tach, prof. Dr Schorra o Kancie, Dr Szypera'
0 Oppenheimerze, Dr Gelbera o pierwszym! 
socyaliście hebrajskim Liebermannie Dij 
Kanfera o Birnbaumie, Dr Falleka o Bronw 
bergu i wiele innych. W  części literackiej tłiS 
maczenia Asza Agnona, Bialika, Burli itd< 
Ponadto bardzo obfita bibliografia, kronikę< 
notatki i recenzye.

Gdy cię, o żydowsKi inteligencie, zachę-j 
cam do zaznajomienia się z ten, czasopu 
smem, zdaję sobie sprawę z tego, ze muszyj

j jirtiiHHSHBttŚgSMHfatfiaNBBti jjittiMwhBliiBii te jfiBaaBBea b i ̂
gdzie cię na noc umieszczę... Z sobą' trzeba idoiet 
być, nie zaś ze mną. Błądzisz w  mrokach, i ę ż k j  
ci. Mroki są twym żywiołem, w  ślad iść będą żal 
każdym twym k okiem, użtlok ąd nie ł-alśnią roz- 
blaskiein światłości. N ie Da to ciebie, jako sługę,, 
w  mój dom przyjąłem, abym uważał na cieb<o 
tam, gdzie jesj i gdzie śpisz... Zawoł-ira cię, gdyj 
mi potrzebny będziesz — pójdź.

(Golem w jrchoazi z siekierą w  ręku).

M AH B AL.
. (sam).

Coraz bardziej niespcłojuiosć wzmaga silę we 
mnie, z powodu tych głosów złowróżbnych i  mów 
tnaipiących Kto te sny odwróci odemnie? Znak mi 
ukazujesz żu znakiem. Gnoba w ielka na nas cza­
tuje, zbliża się, oto już jest za rami. Rozw ierasz 
mi oczy i widzę je: lJatwarze lcrew,. pożoga —■
1 zniszczenie. Wiem, sjjolean z  uieszczęścim ratif* 
nek przyihoćzi; na ostrza miecza słowc przyno­
szą poefchy, a w  0£niu czarnym jasność mieści sięj 
dla nas skryta, lecz serce me pełne jest niecier­
pliwości i  lęku, i  to o siebie —- mój największy, 
wobec ciebie grzech. Oto Zesłałeś nri jego, sługę 
nieporadnego. Sam nieporadnym będąc, ma nam. 
nieść por oc; sarr wśród mroków błącząc, ma nami 
światło objaw ić; wszyscy my na Wrosuu nikłyn 
ponad czeluścią wisimy, a om, ów  zbawiciel, on 
pierwsr-y łka o zbawienie... Oto mu gniewni O 
precz iść k. żalem, z.ali zawinił czeroś?

(Wygląda przsz oikno) ,
Ja sr.m, zóa się, lękam się jego  spojrzenis ,.J 

W  powlokę bezro snrr.u go odziałeś i ob-iofci cato- 
dnej a n ieswcj.kiej, abyśmy wszyscy, oraz zet 
mną, nie w idzieli jeszcze prawdziwej jego p o d u  
ci... Tak fon o  musi być. Czekam i  Ihunię niespo- 
kojnęść mego serca, by lęk, co  k r nam gna, nie 
pomięszał mi myśli i nie zaciemnił nA starość ot 
cza moich, iżbym w  tw arz nie mógł spojrzei: pra- 
w ćziw ej jego  postaci.„  'A prawdziwą *wą .poStaO 
musi nam ukazać bowiem jest o*1 —  Twum ... 
(Stoi wsparty o okno. Wchodzi Reb Bossowi, star 

szj wiekiem ?yd dtahtatmci odz*any.).
Tłum. A . RocaUnwui.

znoju, trudzi e uciążliwym i pocie uderzać będziesz 
odtąd siekierą.
s BCo nie kara, lecz dobrodziejstwo d li  ciebie,

T a  lekkość, twych rąk nierh nie drażni ciebie 
Uaidal...

GOIJiM.
^ftena<widzę ich, wszystkich. Także ciebie. 

M AHRAIi.
Mnie łeżż

uOIiEM. -------
W*nok twój mię trwoży, twe każde słowo.
I- zawsze zda mi się. słyszę <wój glos- 
—  j Gdz.e jesteś, rthodź tutaj". Tecty wbijam sie- 

k io ę  w  drzewo i o d p o w ie m T u  jes,tem'“. Wszys­
cy śmieją się, przedrzeźniają: tu jestem..

M i [ER * L.
W róć i pracy i nie oglądaj się aa aikogo, 

GOLEM
Przec 'eż nie pat zę. W zrok za-wsze w  dół zw ra­

cam.
' Ludzie zaś zmuszają mnie, bym podnosił głowę

I  patrzał pnósto im w  oczy.
M A R R A Ł .

Zawiesiłem ci przecież amulet na szyi 
aby oczu twoich wejrzenie 
do wszystkich twarzy wodził i  zbliżał. — 

GOLEM.
T o  krótko ci działało. Gdy pierwszy raz 
rąbałem drwa i prostując się, rzujuleni okiem, 
.pjrzętam wokoło siebie tyle twarzy i oczu, 
.Wszyscy wdedy, zda się, dobrymi dla mnie byli, 

.nic nie mówili, tylko się patrzyli, outrzyli...
1 ,nagle, wszyscy razem mów,ć do mi*-e poczęli, 
odbiegać i  przybiegać i szukać rękoma: 
jakiś dziwny, k rz jH iw y  ję li wieść r02howor, 
smińć się bezdźwięcznie, biec i wracać z  po­

tem —
a potem i  twoje te? słyszałem śmiechy. 

H A U K a U
M ojet

GOLEM.
Jak gdy być za ich (ple^yma alg ta rył 1 Judzi! i

Golem... Porzuciłem 
Tutaj przyszedłem,
MkHRn L.

A  tu-ś sie już uspokoił?
GOLLM.

Z tobą mi dobrze.
CJybyń z iwsze był 2emną, nie o s ia w i-1 mnie 

samego, tedybym nic^i-~b nie lękał się oczu, i aie 
przerażał się słyszą ne imię... N ie każ n i już o- 
dejść od ciebie.

M AHUAL.
Czyż każę ci odejść? Wszak widzisz mię przez 

dzień prawie cały. A  potrzebny jestem tobie, w  
każdej możesz przyjść porze i zastać mnie

GOLEM.
Pragnę zawsze być wraz z tobą, r . wieLr. W  

krąg wszy scy stoją, patrząc na mą pruię —  a cie­
bie niema- między nami, ty  też przecież, jako i 
wszyscy, stać tam możesz przez cały czas.

MAHR YL.
(uśmieeh jąc się f f i  siebie).

p. zez cały czas? Zali tylko on sam ‘ łutha ust 
swoich, mowę? Mówi jak dziecko nierozumne, 
ślepe. —  Jednakże lęk jik ow yś  w słowach tych 
jego się czni. Lęk już v i e  dziecinny wcale...

Do Golenia
Wiesz, gdzie na noc się udasz? Do piątej w ieży. 

Mnóstwo ram Żydów nocuje, Rcżniczny tam cie­
bie zawiedzie i przygotuje pdsłanie. N ie  zażądasz 
przecież, bym spić tam po zedł z tobą?

GOLEM,
Czniu? Czy braknie tam miejsca dla obu?

M AUR AL. )
(uśrtnecna się. Oblicze Jego zasu va się smutkiem. 
Stoi przy ścianie pogrążany w  myślach. Golem 

patrzy i  patrzj/ i staje też przy ścianie).
M AH RAL.

(o».lvc8Ca się od ściany).
N ie mogę być z  tobą zawżdy. Oni wiedzą, żeć 

tu przyszedł, aby być samotnym. T rzekę cl: Pó j iż 
rób to, co robić wlńinneś, kończysz — legnij tam,

ich na mnie, by wrzeszczeli:
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tyć sprawiedliwym i objekt/wnym w ocenie. 
Nie mam zamiaru wcale przed tobą zataić, 

,&e brak temu miesięcznikowi przewodniej li­
nii. Być może, że to odpowiada wytycznym 
liniom wydawnictwa, które chce być maga­
zynem literatury, nie hołdując ani aktualno­
ści chwili bieżącej, ani też nie kierując się 
wyraźnemi sympatyami polityczno-spcJecz 
nemi, Ale przyjmując nawet tę „podstawę 
j&pei icyitią" za słuszną, zarzucić muszę reda 
Sccyi brak odczucia tęsknoty nowoczesnego 
Syda- Nie chcę „Nowego Życia" zestawiać z 

Der Jude“, bo czasopismo Buberowskie ma 
Jwyiażne oblicze duchowe, ale chcielibyśmy 
Vn&leźć w miesięczniku poświęconym żydów 
fskiej kulturze nietylko materyał historyczny, 
lecz także i odpowiedź na dręczące nas py- 
jiania. Zalewa nas codziennie istna powódź ha 
lumnii, oszczerstw i insynuacyi, a rozmaici 
rzeczoznawcy iydoznawczego instytutu cią­
gle drwią sobie z logiki i z prawdy. Ani je­
dnej rozprawki psychologii i patologii antyse 
mityziuU nie znajdziecie tam, a każd/ przy 
,fena, że patografia antysemityzmu byłaby bar 
tizo na miejscu. Czyżby stosunek żydostwa 
ho chrześcijaństwa albo naukowe omówienie 
sitgestyi spenglerowckich już nikogo nie inte 
/esowały?

Jeszcze gorzej przedstawia się dział litera 
ćki Tłumaczenia nie zawsze poprawne, a 
dobór nieszczególnie trafny. O oryginalnych 
pracach nie warto się nawet rozpisywać, ty­
le w nich jest —  powiedzmy łagodnie —  dy- 
•letantyzmu. Ośmieliłbym się naweć chociaż 
•jestem młodszym kolegą po piórze, i do pana 
naczelnego redaktora odnoszę się z głębo­
kim szacunkiem, zaproponować, by część li­
teracką usamodzielnić i powierzyć kierownic 
jtwo jej literatowi odczuwającemu bezpośre- 
dn.o tętno życia nowoczesnego.
- Oto zastrzeżenia, które muszę uczynić 
„ N o w e m u  2yciu“, jeżeli chcę bvć snrawiedli 
,wym c nie bezmyślnym chwalcą A  zresztą 
p. Dr Bałaban nie jest byle kim, by mu po­
trzeba tylko kadzić.
i A  jednak „Nowe Życie" jest placówką ko- 
fcieczną. My dziennikarze dusimy się nieraz 
;W tej atmosferze zatrutej miazmatami dzień 
pikdistwa. Dziennik —  to linia walki ńajda 
lej wysunięta, W  wirze walki nie ma się cza 
su, by ze spokojem zająć się szukaniem dróg
prowadzących nas w  wieczność naszych oro 
jblemów. DlategcJo dobrze uczynił p. Dr Bała- 
ban wydając miesięcznik, poświęcony żydów 
ekiej kulturze. Już teraz przyniósł nam bar­
dzo bogaty materyał, już teraz poruszył nie­
jedną kwestyę, leżącą nain bardzo na sercu. 
W yjść musi poza szranki przypadkowości i 
Stać się doprawdy nie tylko magazynem li­
teratury i sztuki, lecz drogowskazem dla bła 
dzącej po rozstajach obcej kultury inteligen 
cyi żydowskiej.
} Wierzymy, że to się stanie, ale czy ty, in­

teligencie krakowski wiesz, że w Warszawie 
wychodzi „Nowe Życie", Moassi

! NADESŁANI:.
In  abryke te redakeya odpowiada.

i
«
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PODZC5KOUl'ANiCE.
WPanu frr. fcL trS . B f EBE$$TEiN€>W l

składamy tą drogą najgorętsze „Bóg zapiać" 
za troskliwe i staranne wyleczenie naszego
syna z bardzo ciężkiej choroby

Salom onowis V i«lf: audow le.

RĘKAWICZKI skórkow a 1955
I m ę s K ie

w bardzo wielkim wyborze

a. BROSS, KraROis, .o ryp iih a  44
Narożnik cbok  Bramy rloryćśstilej. i:

J u t w y s i a d ł  N I P r 3  l u t  w y s i e d l
ini#si^ł.rnika powieściowego

I ł ZYCIEfC

za i..ii)sii|t listopad 19* 4 .
Na picrwszen miejscu nieznana dotąd nowela 
Honoryusza Balzaca p. t.: „  Rek Wizy Cga“ . 

Niezwykła liowożcia trzeciego numeru „Życia* są 
artystycznie wykonane poprely naszych gwiazd sce­
nicznych. Ozdobą rumoru są bogate ilast.racye. Cena 
numeru objętości okoic 100 stron zi 1*30. Kwartalny 
abonament zi 3 70-— Do nabvc>a we wszystkich księ­
garniach, agencyach dzienników i na dworcach kole­
jowych w caiej Polsce lub wprost w Admin utracyi 
„Życia*, Cieszyn, skrytka poeztuwa 25. 1225

lisińiMokoju
na 2 osoby z umeblowaniem lub bez,

za wysokim czynszem: 2222
Zgłoszenia pod „Pokój" do Admin. N. Dz.

Najlepsze 
oryginalne francuskie

KALOSZE 
I ŚNIEGOWCE

2082 do nabycia
we wszystkich pierwszorzędnych maga­

zynach hurtownie

w S. II. „IMPE&", firckaw, mm 19
r

M KLAN j A  c u k i e r .

Halki.
I.

Każda z nos ma swe własne, najmilsze Kochanie 
jakąś i ad wszystko drogą maleńką głowinę, 
którą tuli do s-iebie. w  hezmiernem oddaniu 
do której szepce cicho. ty moje jedynie. —
Ki żda z nas miewa chwile radosnej zadumy, 
pr2yżywa chwile trwogi — ohiętkiego lęku —  
znu cudną, młodą rozkos, macierzyńskiej dumy, 
gdy swoje małe szczęście trzyn.a w  swoim ręku.
• Każdej z nas śpiewa życie wieczną pieśń stwo­

rzenia,
miłość naszr nair vv sercu kwieć5 się, Jak wiosnę 
Każda ma swe przeczyste źródło zapomnienia 
Każda z nas ma świat osły —  krołowm radosna

II
Rozbrzmiewa w e  marne twój jasny śmiech 
i duszę odradza, odmładza —
Drogami szczęścia oto znów 
dziś dusza moja chadza.
Rozbrzmiewa we un ie twój jasny śmiech' 
przez duszę cię przelewa.
Upiła mm się dusza ma 
i  chwalbę życiu śpiewu.
I rytmem twoich pięciu la l 
roztańczył mi się cały śwśaą 
roziskrzył sic w  pororoczu 
I cały złoci mi się i lśni 
rozmigotfiny w  tysiączne skry 
tv ycm promień istycn oczu. —

NA MARGINESIE,

Leon Blum -- skompromitowany.
Jak wiadomo — przyjechał obecnie oo  Połasi 

w  sprawie propagandy na rzec*, Keten Hijessod 
poeta hebraj ;ki Leib Jaffe i w ś ić i  orędzi do ży* 
dostwa polskiego przyw iózł także list Leon* JMni* 
ma, jednego z przywódców ^ocyaHzmu fimtCb1 
skiego.

Leou Blum tym listem grubo się s m a p a t - 1
towiał.

Naiwny ten człowiek, nie o iyentujący się. pra­
wdopodobnie w  stosunkach żyć  łwuko- poidaica( 
apeluje o współpracę i o'ofiary: na Ke-er Hajes- 
sod do -ałego żydostwa perskiego, e w^ęc 
1 do pp. Diamanda, Liebe manna, Perła itd 

Ladńit się wybrali

Feliks Perl, redhikior „RoLobaka", wezwany
publicznie przez Leona Blv.n>a> o  akcyę na r£ecs 
Funduszu Odbudowy PalestynyI 

Na riajbliżazyni zjeż Izie M iędzynarodówki towa­
rzysze polscy w. m. poci®g.ią Leona Bninu* io  
cdpowiedzialności partyjnej: 1. za wtrt .anle się 
żywiołu obcegc do spraw v  swnętrznych państwa 
polskiego, 2. za reakcyjne j-?o  stanowisko z po­
wodu agitacyi i a rzec* Kerea Hajessod, 3. zi_ ,tra 
szną kornpromitacyę soeyaristów po’ śkich' W. m. 
w  oczach en de :yi, która teraz ma już naoczny do  
wód pa to,, że socyaiizm jest narzędziem mocar­
stwa anonimowego 

Nie, ter. człowiek nie tylko jest rozbrajająco

Pieśń nad pieśniami
Dokończenie*).

„Pieśń nadi pieśniami'1, to poemat Wscho 
fiu w najpełniejszero tego słowa znaczeniu.

Wschód widzimy, czujemy i słyszymy na 
każdym kroku, Oddychamy wonią róż Saro- 
ńu, lilij, olejków, cynamonu, balsamów, mi- 
itry, „kadzielnych krzewów"; nie brak w 
„Pieśni" nawet przysłowiowego mleka i mio 
du. Zachwyconym wzrokiem spoglądamy na 
cedry, cyprysy, palmy daktylowe, gaje orze 
ełiowe, na I ibancn, „skaliste urwiska Am a 
na, wirchy Seniru, wierzchołki Hermonu", 
na sady, winnice, na bogatą kolorystykę: 
złoto, srebro, a głównie purpurę. Dziś już te 
barwy stały się w  poezyi banalnemi wskutek 
ich nadużycia.

Naszym oczom ukazują się gołębie, tur- 
kawki, jagniątka, owce, kozy, lanie, liszki, 
lwice, pantery.

Najwięcej wsch >dnicb motywów rozsiał 
twórca „Pieśni" w dziedzinie porównań, któ 
rvcn jest przeszło czterdzieści w tym poe­
macie.

“) Patri, „N. Dziennik" Nr 239 z 25 paźdź. •

Stanowią one najbardziej zasadniczą część 
„Pieśni",

Inne są porównania w krainie kwitnącej 
wiśnr, chryzantemu j azalii, inne w kramie 
tysiąca jezior, inne u Żydów, inne u Polaków.

W  porównaniach ujawniają się z reguły 
cechy narodu, właściwości otoczenia poety, 
upodobania synów danej ziemi.

Udało się. artystom tej miary, co Byron, 
Mickiewicz, Słowacki, Wilde i niewielu in­
nym wTchłonąć w swą duszę ducha innego 
narodu, ale mimo to wykryje baczne oko, że
i oni w chwilach duchowej metamorfozy nie 
mogą się oderwać od ojczystej gleby.

Porówrenia z „Pieśni nad pieśniami’1 ma­
ją duszę Wschodu

Poprzez wieki snują się całe falangi na­
śladowców „Pieśni". Inaczej jednak wygląda i 
oryginalny Wschód, inaczej naśladowany, j 
choćby naśladowcą był taki taient jak W i>- j 
de, który w „Salome", obfitującej w tytę po 
równań, pozostawaj pod przemożnym wpłv- j 
wem hebrajskiegoł poematu.

W  „Pieśni" poróv hywa oblubieniec włosy 
Sul&mity do mrowia kóz na Gileadu stoku, 
głowę do wzgórza Karmelu, zęby do strzyżo I 
nvch owiec, szyję do „dawidowei. v’ysmu- j 
kłej wieżycy" lub do wieżyczki z kości sło­

niowej p-ieisi jo  daktylowego grona, a 
gdzieindziej do dv/u gazel itd.

O urodzie oblubieńca mów* bularnita:

„Ręce, jakoby ze złota toczone 
Drogim kamieniem pięknie ozdobione; 
Jak kość słoniowa białe jego ciało. 
Strojne w szafirów błyszczących niemało.

Jako na złocie z marmuru kolumny, 
Tak nogi jego wygląd mają dumny,
Jak cedr wysoki, Liban pełen chwały 
Taki postawą swoją okazały", etc,

Czvz te porównania nie lśnią blaskiem 
barw wschodnich? cz’yż w nich nie czuć za 
razem pow:‘etrzności atmosferv palestyń 
skiej? C^yż oko nie wznosi się jednocześnie 
wzwyż od zielonych pastwisa, kwitnąęycK 
winnic i dolinv Saronu poprzez Karmel a£ 
dn wieizcholka Seniru,

Jak wyglądają wschodnie porównania u 
Wilde’a, wystarczy jakikolwiek przykład z 
jego pięknej tragedyi „Salome".

Księżniczka judejska Salc/ne porownvwa 
ciało Johanara do polnych lilij, uiedotkłiię- 
tycb ręką żniwiarza, do śniegu na szczycie 
gór judejskich i do róż królowej Arabii, do
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OtłWny, ale vogóle ma, zdaje sic czuba \ gło­
wie.

In ;ynuować Diam^ndowi i Perlowi — z >j t*.o- 
wanie się sprawą Fabstyny!

Panowie Diamanten und Perlen — j: k ich na­
zywa p. Ncwaozyuski — in< ją zaprawdę co innego 
do roboty i ważniejsze kweslye spoczywają na 
ich bai Kiach.

Oni zbawiają p rolet.itv;,t polski.
P. Lieberman izerzy z wielkim sukcesem pacy­

fizm w obozie Piłsudezyków.
A najka.pitalalejszy z nich — p. Emil iłuecker — 

męczy się i mozoli nad syntezą soi.yalizmu z... 
ŁatoLcyzmeui. Pepin.

falka K i  e prawa wyborcze
we Francyi.

Opinia publiczna Francyi komentuje żywo 
zwrot w  zapatiywandu partyi radykałów francu­
skich na stanowisko kobiet w  życiu podityeznem. 
Do niedawna jpartya powyższa była jednym z naj- 
iodgo* >Łw^cł] Jnżeciwniików udlziel.eni.tt peliai 
praw politycznych kobietom, —  Głównym moty­
wem  który kierował powyższą polityką, bylu ołxi- 
,vva, wprawdzie płonna ale szczera, że kohiety po 
uzyskaniu praw politycznych stuną się- czynnl- 
bilem decydującym w  życiu polityczneni Francyi, 
£ tu należy szukać źródła, energicznej i stanów- 
czuj ofozycyi w  Izhie posłów.

Obecnie jednak nnleźy stwierdzić w  stronnic­
twie '‘em pewną ewolucję w  zapatrywaniu ni 
•prawv powyisz. Eo iląipowl członkowie partyi o- 
iwuułi się skłonnymi do uwzględnieniu postula- 
roty idących z dachem czasu. 1 tak -3 latra t»mu 

*  członków1 ptwtyi radykalnej. zakładając 
repuidilański; zaprosił i kobiety do czynnej 

tytpołpaacj. Ostatnio Herriot uchodzi za zdecydo­
wanego zw [jtemuką równousyrawnienia kobiet, 
9V tym le i duchu wyraził się na zjeździć sufrazy- 
»V _  w  Lojidynie w 1923 r. WjyMła zatem godzina 
walki dla kobiet frtąncusl ich. W  Boulogne utwo- 
ntaoo oddział .^towarzyszenia dla wywalczenia 
•MtaOupra-wialcaitu lUm kobiet". Praca rozpoczęta 
jc małego okręgu — zaczęła szybko się rozszerzać 
■a sątwedlit okbiice i  obccuia wszystkie kobiety 
Morą udaUł w  tej walce. Ma zgromadzeni.’rii urzą 
Ł  nyct przez fetninisftka — zabierają głos wy­

bitni przedstawiciele świata politycznego. N’ > o- 
alttątnlm kongresie uchwalono 3 rezo ucye- 1) Do 
puścić kwbiety do współpracy w  szeregach partyi 
radykałów i radykalno- socjalistycznej. 2) Udzie- 
4e Lwdetom francuskim oparcia prawnego, przez 
uchwalenie odpowiednich nowel do kodeksu cy­
wilnego. 3) Udzielić Francuzkom od r. 1925 pra- 
tya głosowania do rad gminnych, i miejskich a od 
od 1929 (fiKżs prawa bienego wyborczego.

piersi księżyca, gdy na piersi morza spoczy­
wają.

Poetyczne obrazy, ale wadliwe, niewscho 
dnie porównania, a u  W ild e ‘a jest oryental- 
ność kunsztowna, barokow o stylizowana.

W  „Pieśni" porów nyw a poeta ciało i każ  
<fc część ciała z reguły do jednego przedmio 
tu, W ild e  ciało ra u hi Johanana porównywa  
a r  do czterech przedm iotów: lilij, śniegu, róż 
i piersi ktiężyca...

T w órca  „Pieśni" uplastycznił współczesne 
mu pokoleniu cielesną urodę dwojga oblu­
bieńców przez rzucenie mu przed oczy naj- 
nwpanHszych w idoków , jakie ciągie przed 

aobą mają i sięgnął do miejscowych zwierząt 
budowli, stawów, gór, ptaków, kwiatów, 
barw .

W ild e  podobnie jak inni naśladowcy „Pie 
śni" to wszystko z obcego gruntu przeszcze­
pił i ten brak  bezpośredniości łatwo odczuć.

„Pieśń nad pieśniami" zaw iera z dzisiej­
szego punktu widzenia dw a spiośnością ra ­
żące porównania, które Brom berg ze sma 
kiem estetycznym p, zełozyl-

Liczni komentatorzy atakują i trzecie po­
równanie, że Salumita podoba * da klaczy  
Faraona, „co kroczy wspaniale”.

A  czy m ógłby ktoś obecnie uczynić jaki­
kolw iek zarzut porównaniu „zgrabny” lub 
piękny', jak konik a rab ;k : 7 Dziś tych szla 

chętnych koni arabskich hez liku, wtedy zaś 
klaczy było chyba niewiele u rydwanu moż­
nego Faraona, a klacz taka była synonimem  
i zgrabności i piękności.

W ogó le  stoją na wschodzie na najwyż-

„NOW f  DZIENNIK ’* sobola 8 listopada^

Znaczną jej część wypełnia V I. w ystawa  
„Sztuki Rodzimej", z której na pierwszy  
plan wysuw a się Jaxa-M ałachowski, twórca  
pięknych marin, W  oddaniu czaru morza i 
jego piękności tak rozmaitej w  każdej porze 
dnia lub w nocy jest Jaxa niezrównany. Ileż 
uroku ma taki „Mghsty poranek", jaki na­
strój w  ł ej „Sośnie na H elu"? Doskonale są 
„Kutry w  morzu", a nawet „Noc księżyco­
w a", mimo banalnego tematu jest technicz­
nie dobra.

Portrety Machalskiego .odznaczają się o- 
gromną plastycznością i poprawnym kolory­
tem ale są zanadto szablonowe w  wyrazie  
i mają zamało indywidualności. Pejzaże jegc 
są w cale miłe a „Podw órze" jest kolorysty­
cznie interesujące.

K ow alski wystaw ił kilka dość przecię­
tnych portretów, dw ie stylizowane kompo- 
zycye, okropnie mdłe i słodkawe zarówno  
w  temacie jak w  kolorycie, oraz niecieka­
we pejzaże i kwiaty. Serya litografij p. t. 
„M alowniczy K rak ów " zaw iera kilka do­
brych egzemplarzy, —

Oryginalne, subtelne w  kolorze pejzaże 
górskie Terleckiego nie przynoszą nic no­
wego.

W cale  dobre są akw arele portrety Ruzam  
•kiego, szczególnie w  oddaniu wyrazu.

Dość ciepłe w  kolorze, ale przeciętne są 
pejzaże Krasnopolskiego.

Rysunki Gedliczki w zamierzeniacK wzno 
sza e»ę wyżej aniżeli w  wykonaniu.

B lade i przeciętne są obrazki Ćw ikliń ­
skiego.

Natomiast grafika Stankiewiczówny przed­
stawia się wcale pięknie i interesująco.

Z  powtarzającego się tak często w tym 
przeglądzie wyrazu „przeciętny" w idać jaki 
jest z nielicznymi wyjątkam i poziom T o w a ­
rzystwa Sztuki Rodzimej",

Zbm row a wystaw? Antoniego Soldingera 
przedstawia się bardzo pokaźnie i wszech­
stronnie N a  plan pierwszy wysuwają się w y  
twom e i stonowane w kolorycie pejzaże ho­
lenderskie. K ilka subtelnych studyów głów, 
bardzo dobra grafika (w  tem kilka rzeczy  
wprost doskonałych), oraz sceny rodzajowe  
•składają się na interesującą całość, która  
jest dziełem talentu pozbawionego w p raw -

pBWMWBT tfiWioiha i i ii I i»1̂ 1 wraM**-.»  w

nia z w ielbłądam i i końmi, aajpożyteczniej- 
szemi tam zwierzętami.

Przy rozpatrzeniu . Pieśni neiad pieśnia­
mi" musi iię ciągie pamiętać o tem, gdzie i 
kiedy powstała.

Epoka i miejsce powstania, oraz życie ży­
dowskie pozostawiają bowiem  niezatarte 

piętno na „Pieśni", a głównie na porówna­
niach.

Naogół należą delikatne, trafne porów na­
nia *  „Pieśni", przecudne ornamenty dekora  
tywne, do najpiękniejszych kleinotów litera 
tury światowej.

D latego tylu malarzy, rzeźbiarzy i poetów  
-óęgnęło do tej skarbnicy.

Zachowane strofy „Pieśni" to śHczniuch 
■e fragmenty, w  których żydowski poeta 

myśli obrazam i i rozwija swój przebogaty  
•język miłosny.

W  poemacie tym w yczuw a się nadziem­
skie dźwięki, płynące ze stref angielskich

Niebiańską harmonię miłosną i wiekuistą  
walkę o zdobycie ideału musieli wyczuć i 
Luigi de Palestrina i Neukom  i Bossi, gdy 
stwarzali muzykę do „Pieśni nad pieśniami", 
która wśród poematów miłosnych królew - 
fk ie dzierży berło. —

Jest ona jednym z najwyższych szczebli 
do jakich poezya miłosna się wzniosła; w  
pałacu świętej Biblii m iesrka, a tchnie nie­
skazitelnym panteizmem, który z tego arcy  
poematu przeszedł do średniowiecznego  
Franciszka z Asyżu i jego dzisiejszego ucznia 
W a lt *  Whitm ana.

Wilhelm Fallek.

Nr . 290

dzie jeszcze siły, ale posiadającego nafoiriał?  
wytworną kulturę i smak artystyczny.

D obrą robotą m eżnaby nazwać portrety) 
Bukowskiego. Lepiej przedstawiają się jego  
pejzaże.

Drobne pejzażyki Uziembły odznaczaj^ 
się charakterystycznym dla niego gorącym' 
kolorytem.

Liczne pejzaże Hironi i są iak  rozmaite? 
wartość: artystycznej, że trudna jesi wyrooić. 
sobie pojęcie o jegc indywidualności malar­
skiej.

Portrety Szwarck są fotograficznie bą-’ 
nalrse.

Talent Lew kow icza rozwija s,ę stałe. Jegęj 
„Siedząca cyganka" jest doskonała w  ytyra* 
zie twarzy i kolorycie. Także „Cyganka przyj 
kartach" i „G łów ka  cygana” są bardzo deb 
bre, „G łow a dziada" słabsza.

Jak zwykle tak i tym razem pejzaże j sftfJ 
dya K lim owskiego nie przekraczają grenicyŁ 
mierności.

Bardzo efektownie rozwiązuje problcmyf 
kolorystyczne i świetlne Zofia  Rudzka  
swych pełnych wdzięku interiei:i'‘ach, Nuto*  

iast „Autoportret” stoi znacznie niżej. 
W śród  barwnych drzeworytów  Bieleckie* 

go jest w iele bardzo dobrych, szczególnie £ 
tyci: w ięcej stylizowanych.

W  dziedzinę sztuki stosowanej wphowa* 
dzają nas emalie na szkle p. Janoszanki. T ę  
z nich, które są silr.ie stylizowane i płasko) 
traktowane —  jak na sztukę tak wybitnie! 
dekoracyjną przystało —  są bardzo dobre) 
(np, przypominająca japońskie emułi° „Cza-i 
pla" lub „Statki"). Natomiast te, w  którycH  
artystka wychodzi poza ramy czysto deko­
racyjne i sili się na przedstawienie pejzażów, 
(choćby zlekka stylizowanych), raż f zbytniej 
kontrastem między techniką a temnł em. 1

Niektóre z rozwieszonych tu i ówdzie ki* 
limów przedstawiają się w cale ładnie.

D r  U.  From owicz-Stillerowa*
W ' listopadzie. 

r r te i -

Ze sportu.
PROTEST B IAŁE J L IP N IK  przeciw zawo­

dom z Makkibi odrzucił Wydział Gier i Dyicypl., 
iem samum więc przyaa no definitywnie Mikkabi 
dalsze 2 punkta. Wobec lego p*owadzi Makkibi 
10 punktami^ ciężko n.a zielonej murawie wywnl-* 
czonymi, przed Białą Lipnik, która w  lekki leca 
podśtępnj spenób potrafiła uzyskać dopiero 2 
punkta.

B IA Ł A —L IP N IK  C ZYN I ENERGICZNE PR Z B  
GOTOW ANIA do rewanżowych zawodów z Mak-* 
kani i ściąga zewsząd graczy, by odebr ić biało* 
niebieskim punkta,

ZIEMIAŃSKIEGO, sekretarz? W. S. S„ u-unąl 
P. Z. P. N za nienależyte spetnjaiue swych obo­
wiązków. W  miejsce *rgożj Sakooptow 4iO D*k 
Za*h: r^kiego.

I-OŻUCU, gracz Wawelu, który na s iwodacli 
z Jutrzenką wywołał go-tzące burdj został zdy 
skwalifikowaay na 10 miesięcy,

; -T IIR C Y A  grają 1 inaji 1925 v Kon-
sts ntynopoiu, Kraków — Konstintynoipru 2 maja 
1925 r.

M IEB ZYN ARO PO W Y SEZON Polski będtre oU 
filow ał w  -zeieg spqttkiń z Czechami, Węgrami, 
Szwecyą, Finlundyą i E«lonią.

ł.ÓDZKJ Z W IĄ Z E K  O. P . N  w yraził votuin 
nieufności PZPNow i. Jest to jeszcze jeden akora 
ogólnego niezadowolenia z rządów kliki polity­
ków sporlowvcli. Czy nie pora ustąpm>

1‘IPCIOBOJ LE K K O A TLE TYC ZN Y . Ruchliw i 
• •kovii 1. a M:ikkabi’ urządza na zak oń czen ie *e*> 

on u pięciobój o mis‘ zoslwo klubowe i nagi odę 
wedtowną. Imprez-, ta, któta odbędzie się w  " ;e- 
dziele 9 bm. a., boisku Makk-abi budzi zram m liłe 
ze interesów 'nie, gdyż jest on? pierwszą w  

todznju. ______________

TUTKI do PAP>rć(¥ o W

EL-GAMEL
orypinalne, pierwszorzędny gatunMs 
w yrrb ia  i dostarcza do wszystkich  

1786 sldepów  tytoniowych

Sit. Akc. „HerbeweH w Krakowie.



Hr 250 „NO W Y DZIENNIK" sobola 8 listopada. 9k, I

KRONIKA
Kruków, 7 listopada

—  ROCZNICA 6go LISTOPADA Wczo­
raj przypadła pierwsza rocznica liagicznycb’ 
Zajść krakowskich, których ofiara padło 32 
poległych wojskowych i cywilnych Dla ucz­
czenia pamięci ofiar wojskowych cdbyło się 
La cmentarzu rakowickim odsłonięcie pomni 
eta na ich grobie, poprzedzone abożeń- 
jitwem w kościele Marya:kitr. W  uroczysto 
pci na cmentarza uczestniczyli repi ezentan- 
jci władz i tłumy publiczności. Po akcie po 
Jfwięcenia przemawiali ks, gen. Niezgoda, 
ijgen. Kuliński i K. H. Rostworowski. Uroczy­
stość zakończyła się defiladą oddziałów woj 
jakowych przed generalicyą i reprezentancyą 
yładz.
i Komitet opieki nad ofiarami 6 listopada 
urządza w niedzielę 9 bm. na cmentarzu ra­
kowickim uroczyste odsłonięcie pomnika i 
'oddanie grobu poległych robotników w opie 
kę krakowskiej Radzie robotniczej PPS. 0  
'godzinie 10 rano odbędzie się z ul Dunajew 
JBkiego 5 pochod robotników na cmentarz 
Rakowicki.

—  ZW IEDZANIE WIEŻY RAT1JSZO- 
iWE.I. Celem uprzystępnienia młodzieży szkół 
łiej szkół krakowskich zwiedzania Wieży ra­
tuszowej, w której Muzeum Narodowe po- 
Jnieściło swe skarby sztuki średniowiecznej, 
jWydaje się zbiorowym wycieczkom szkol­
nym bilety wstępu po cenie zniżonej na 20 
groszy. Zwyczajna opłata za wstęp do W ie­
ży ratuszowej wynosi 1 zł.

— DORÓŻKI KRAKOWSKIE. Według 
.ostatnich spisów , przeprowadzonych przez 
krakowskie władze administracyjne, ogólna 
ilcść dorożek konnych w Krakowie wynosi 
około 350- W  ostatnim czasie wpłynęło do 
magistratu blizko 60 podań od prywatnych 
spółek samochodowych o licencye na prowa 
dzenie dorożek automobilowych. Dotąd uzy­
skało zezwolenia 5 przedsiębiorców, dal 
szycK licencyi będzie udzielał magistrat w 
miarę ustalenia miejsc postoju dorożek sa­
mochodowych.

Gremium dorożkarzy zostak zobowiązane 
clo jednolitego umundurowania woźniców i 
to już w ciągu bieżącej zimy. Woźnice będą 
iubrąni w zimie w długie płaszcze koloru cne 
ffinego i czapki baranic, zaś w lccie nesić bę 
dą półkaszkiety oraz marynarki jednakiego 
kroju i koloru. Na wiesnę przeprowadzone 
zostanie ponowne odmalowanie wszystk i :n 
oloróźek krakowskich.

—  OGARNICZENIE SPRZEDAŻY TYTO  
NIU. Jak się dowiadujemy, od dnia wczoraj 
szego zarząd monopolu tytoniowego wpro­
wadził ograniczenie przydziału wyrobów ty 
(tomowych dla wszystkich trafik krakow­
skich. Z tego powodu sklepy tytoniowe 
sprzedają oobiorcom jednorazowo najwyżej 
po 100 gramów tytoniu, albo 100 papierosów 
lub też 10 cygar,

—  „GONIEC KRAKOW SKI" PRZED SA 
DEM. Przed ławą przysięgłych’ w krakow­
skim sądzie okręgowym miała odbyć się 
iwczoraj rozprawa przeciw Antoniemu Krzy 
Wemu, b, redaktorowi „Gońca’-, oskarżone­
mu o obrazę czci na osobie Aleksandra Roz- 
musa. Przed rozpraw ą red. Krzywy złoży; 
Następujące oświadczenie:

„Ośw;adczamy, że notatka umieszczona
„Gońcu krakowskim” w dniu 9 grudnia 

(1923 Nr 303 pf, „Shmny narciarz Aleksan- 
5dei Rozmus zdefraudował 50 milionów” do 
istała się na łamy naszego pisma na skutek 
(przeoczenia jednego z redaktorów. .Zarzuty 
(tam uczynione jako nieprawdziwe cofamy, 
iza przykrości notatką spowodowane prze­
praszamy, co zresztą uskuteczniliśmy już 
iraz w  „Gońcu Krakowskim" dnia 13 stycz­
nia 1924 oraz listownie”.
1 P, Rozmus przyjął to oświadczenie do wia 
domóści, wobec czego rozprawa nie odoyła 
pif. Oskarżyciela prywatnego zastępował 
adw, dr Bogdani.

—  SPRZENIEWIERZENIE. Kupiec kra- 
k o .ik i p. Mojżesz Bretschncider zgłosił w 
E. U, S., że jego ageni Izaak Sshlumer recte

Arian (lat 24), zamieszkały w Krakowie 
przy ulicy Miodowej 17, zainkasowal dnia 30 
10 br. na jego konto u różnych kupców w  
Katowicach za sprzedane towary 1000 dola­
rów i zbiegł w nie wiadomym kierunku, praw 
dopudobnie zagranicę. Opis osoby: wzrostu 
niskiego, szczupły brunet, bez zarostu, na 
prawym policzku blizna, ubrany w bronzo- 

futro. .w e

—  FAŁSZERZ OBRAZÓW. Przed kilku 
dniami przytrzymał I komisaryat PP, w Kra 
kowie Antoniego Lsepi, studenta Vn  klasy 
gimn, za fałszowanie podpisów śp. Teima- 
jera Włodzimierza na obrazach przez siebie 
malowanych, które ( oddawał do sprzedania 
w komis różnym firmom w Krakowie.

—  PO KATNA FABRYCZKA TYTONIU.
Onegdaj władze skarbowe w Krakowie wpa 
dły na ślad tajnej fabryczki tytoniu, mie­
szczącej się w jednym z domów przy ulicy 
Dictlowskicj. W  czasie rewizyi znalez>onc 
w lokalu fabryczki wielki zapas liści tytemio 
wych, gotowe wyroby, 10 maszynek, do kra­
jania liści tytoniowych, fałszywą banderolę, 
pudełka i etykiety 1 do pakowania tytoniu 
„Ksanti”, sporządzanego w tej fabryczce. 
Wszystkie znalezione przedmioty skonfisko­
wano, a sprawę oddano do sądu,

—  FATALNE ODWIEDZINY. Wczoraj 
skradziono z przedpokoju mieszkania Elżbie 
ty Tyszkiewiczowej zam, przy ulicy Aryań- 
skiej na szkodę przebywającej u niej chwilo 
wo Jadwigi Zaklickitj, artystki teatru miej­
skiego, torebkę skórzaną z 11 zł., pućernicz 
ką czerwoną wysadzaną kamyczkami biały­
mi, papierośnicą skórkową koloru bron z owe 
go i legitymacyą Związku artystów dramaty 
cznych, opiewającą na imię i nazwisko po­
szkodowanej

—  ZGON PED/ GOGA _ We środę zmarł 
w 70-tym roku życia śp. Ignacy Kranz, dłu 
gc.letni dyrektor Vlgo gimnazyum męskiego 
w Podgórzu. Zmarły "był autorem wielu pod­
ręczników i prac naukowych z zakresu ma­
tematyki. Na parę tygodni przed śmiercią 
dyr Kranz zo-slaf przeniesiony w stan spo­
czynku po 401etniej pracy pedagogicznej. —  
Pogrzeb odbędzie się dziś w piątek 7 bm, 
o godzinie 3-ciej popołudniu z domu żałoby 
przy ulicy Straszewskiego 1. 6,

Z TEATRU, LITERATURY I SZTLTfl.
— BAGATEE A. Dzisiaj występuje Bagatela z 

premierą arcywesołej farsy amerykańskiej May o 
pt. „Pragnę polo ml; a“ . Nowość ta reżyserowana 
przez p. Dobrzańskiego obf-tuje «v  przezanawne 
sytnacye i niezawodnie zdobędzie w Krakowie suk 
ces śmiechu, jaki był jej uJzLałem npa scenach za­
granicznych. Główne role odtwarzają: pp. Do­
brzańska, Stępowska, Dobrzański, Fertnei, 'We­
sołowski, Osuchowska, Walewska. ..Pragnę po­
tomka ukaże się jutro w  sóbuilę o godzinie fi W ie ­
czorem. oraz we wszystkie ani następne, aż do 
środy włącznie.

— O PERETKA  NOWOŚCI R U S K A . Wczoraj­
sza. premiera „Czarodziejka karnawału" oklaski­
wana była od początku do końca. Wszyscy wyko­
ny, cy z pp. Kramerówną, Czernekówną, Weso­
łowskim i Pilarskim (junior) na czele zyskali u- 
znanie i ogólnie się (podobali. Piękna muzyka, we 
sojto libretto i- wspaniiałh. wytrawia przyczyniły 
się do piękniej ■ całości. Balet „Precz z nagością." 
pov<arzano kilka raizy. Operetka ma zapewn'on? 
powodzenie i grana będzie dłuższy czas codzien­
nie. W  sobotę popołudniu „Dzidzi", w  niedzielę 
popołudniu „Pajacyk".

— W IECZÓR CHOPINOWSKI ALEKSAND RA 
MICHAŁOWSKIEGO. Dziś w  piątek 7 brr w Sta- 
l y  Teatrze da się słyszeć mistrz fortepianu A le­
ksander Michałowski. Publiczność krakowska za­
pełni, niewątpliw ie salę do- ostatnilego miejsca 
zważywszy, że będzie to jedyny występ tego zna­
komitego artysty, którego muzykalna publiczność 
krakowska zawsze przyjmuje z eitldzyazmem. Po- 
zostaeł bilety do nabycia w  księgarni Krzyżanów 
skiego, zaś od 6 wiecz, przy kasie Starego 
Teatru.

— EM ANUEL FEUERMAN, jeden Z najsłyn­
niejszych czelistów doby -'spółczfcsąej wystąpi w  
Krakowie w  iu«Jdzielę, 9 bm. W  programie utwory 
dotąd niesłyszalne.

—  W A L E R Y  BERDIAJEFF przybył już do Kra 
R w a  i wystąpi na II. Poranku symfonicznym 
w niedzielę 9 bm.

TE ATR  JM, J. SŁOWACKIEGO 
Piątek pop.: „Dziady", wlecz, Tealr zamku. 
Sobota: „Romans zeszytowy".

B AG ATELA
Piątek: „Pragnę potomk«‘‘ (prtmiera).
Sobota pop,: „Ten. który zańi;", wiecz. „Pragnę 

potomka".

TE A TR  OPERETKA „NOWOŚĆ!*
Piątek: „CzarcJrlejka karnawału".
Sobot,:. pop.: „Dzidzi", wiecz. „Czarodziejka kar 

nawału".

REPERTU ARY KIN  KRAKOW SKICH
UCIECHA: „Dzjiue serca wśród ludożerców ', 
SZTUKA: „Młody Maharadża".,
W AN D A : „Hr. Coim".
REDUTA: , P ;zv  kominku"
W ARSZAW A- „Modelka Paryża".
NOWOŚCI: „Natan mędrzec". .

lił&Śb® kochnnka.
Racz T wśród ir-ch uczuć wybiei ać do woBt 
Mam r  '.tą-sć, która cieszy i miłość co boli! 
Jednak wTiean co wynierzesz — łatwe to pytanie: 
Wybierzesz kakao „Seastar", bo zdrowe i  tanie!

Przegląd i w podartiy
—  TERMIN PLATNOSCli PODATKU M A  

JĄTKOT7EGO. Izba Skarbowa przypomina,
że termin zapłaty drugiej połowy II raty po­
datku majątkowego przypada na czas od 10 
listopada do 10 gradnia br,. a f.ernin zapłaty 
pierwszej połowy II raty rzeczonego poda­
tku upłynął już z dniem 10. października 
1924 r.

Nieuiszczone w powyższymi termin aefi 
należności, zustaną ściągnięte w drodze przy, 
musowej wraz z ustawowymi karami zi> 
zwłokę i koszta rui egzekifCyjnemi

1  Stafcty k r a k o w s k ie ! .
Kraków, 6 listopada. 

Tendencya dla akcyi niejednolita, naogół 
kursy bez zmian. Po giełdzie płacono za Ja­
worzno dr 16 i pół gr, 15 K, Len 0.50—0.48. 
Lokomotywy 0.42.

Waluty; Londyn 23.85, Zurych (za 100| 
100.50— 100 30, Praga (za 100) 15,55, Paryż 
(za 100) 277.38, Berlin 1.25.
£.tcye b a n k o w e  h a n d lo w a  i p rzonc.;

olsk bank Prtem. iA 
Bank Hipoteczny 
tank Małopolski 
Zitmski Bank Kredyt. 
;'ov itechny Bank Kred.

Polskie Tow. Handl. 
dandl. Sp. akc. „impeY

„Poiski Glob11 
.egiuga i u s ta 
/.itltniewsiii i —IV 
H Cegielski, Poznać 
Parowozy i — v  

. a utomo or* fhbr. i&m f 
, labr.mas. n
.'.'i auO:«\vskie ZatU. G 
, i . eb . i Ć że;.
a - .Cu/^unuaio: ,  ccIsl 

, , i r  a" .aDiy; a cfeoien

Poitrca.Kafta 
, ;  okucie" iNuit. ,vp. akc, 
,c.kos“ T. A.
,Strufe“ Pizem. uizewhy 
pPazet' i owsz. vaki. b»a. 
Hjn-.ykai koszja.KrakóT 
t abr pizei. U. w iizebm. 
,aaot“ i-J y .
.AgiocL.mia"
.łu-akuy i ’iŁemy=i s^i 
fabr.eukt-u w Gaudo o 
>.Lkiowma Chybie l.
A  P.aseeni
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Nr.

Oitłria « a n u « i łh a  i  riHf« 6 b. w . (PAT)
, Cyfry w złotych. J)olaiy Startów, /.jedu. Irsuz. 5161/2 
kosy złote C95 pożyezka^złota 610->026 miliopówla 
066— 070 peiyczka i omowa ‘'4 '.

Czeki: Belgia tf&az. 2490 Holandya tranz. 206 90 
Londyn tranz. -:871 Nowy Jork lr:mz 5181/2 Pary? 
tran z 2710 ITsga trsnz. 1549 śi.Y.-.-dcaryą trarz ICO 
Wiedeń trauz. 7321/2 Włoeh" 1'ar.z 25/

: G ie łda M srszaw łka  z dalia € b .  m. (PAT) 
Akrye. Cyfry w złotych. Bank iiniopdlaki Kraków 
— — bank Przemysłowy Lwów — — bank / w. Sp.
Zar. Poznań 875—676-075 Puk 010 - 640 W ild--------
Cukier Warszawa 395—365-395 *. egielslci 057— 057 
t,r8, s ISO Parowozy 031—035 Zawiercie 2075—197,; 
Żegluga — -  Polska ad(ta 050 Pił*, i Światło 04’7—018 
Ćmielów 051 Starachowice 222-206— 222 P oc isk - — 
ZitMCbieWSki 9U0 Żyrardów 20 Chodorów 525—515 ■ 520

G ie łd a  w ie d e ń s k a  z  dm la 6  t .  m . (PAT) 
D e w iz y .  Amsterdam 282: 0 Zagrzeb i Belgrad 1023 
Berlin lbiilO Bruksele 3119 Budapeszt S360 Bukareszt 5 
399 Cliryatiania 10080 Kopenhaga 12zb0 Londyn 324250 1 
M L ry t 9580 Medyolan 3089 Nowy Jork 70935 Paryż 
3717 Praga 2115 Sofia 518 Sztokholm 188.0 Warszawa 
13600 -13700 Zurych 13b75 Lolary 704t0 Belgijskie 
3375 bułgarskie dtńskie 12180 marki niemieckie 
16610 a-y ielskie 822400 francuskie 3665 holenderskie 
27900 w łoskie 8040 jugosłowiańskie IO22 norweskie 
49940 polskie 18580— 18670 romańskie 393 szwedzkie 
18C1U szwajcarskie 13 40 hiszpańoki ; 3410 czeskie 
2192 Węgierskie 9140 tureckie 36050.

Pa|i e r y  lo k a c y jn e .  Renta majowa żefcO austr. 
renta -or 2410, renta lutowa 2050, węg. renta złota 
P406, losy tuiockie 408000, prior koi. poł. 470010 
Kolei jM<fdn. 55500.

Zieicriewski 136.000 Silesj« 15COO Galicja 1,350.000 
Sinnza 69600. Bank MałópoJ. ‘600 Bank hipot. 8900 
roR.and cement 3Ó0.0C0.— Nafta 181)060. — niuwary 
lwowskie 109.600 Tepege 37—39.

aJ fiych  G bm . (PAT). Zamknięcie giełdy. Berlin 
jr^s (U  1 miliard) riolandyi 20- 40 Nowy Joru tl87o 
L s a . f i  2371, Paryż 27‘0ó Medyolan 22‘47 Praga 15-471/2 
Budapeszt 1 Oi ho, Bukareszt 2-90 Belgrad 7-55, Sofia 
4*8 X Warszawa tfK) Wiedeń 0-» 073-10

misiu wiiskiiti Wsji iHoh
w Bawar. i.

Manacłilam, 6. 11 PA T . Południowo niemieckie 
Bm po  ktre)»t jnJci cyjne donosi :p > J  czas kontroli 
komisje dystrylclęwej -we Iai>r,c. broni w  Ingol- 
Maffade w dniu 5 bm. przyszło. w  czasie odjazdu 
boaaiayi iuoilj-. łująoej do pożałowania godnego 
zajścia. Koło mostu dunajowego tłum wśród1 pogró 
WAl Zbliżył się do automobilu, czemu policya nic 
fedoAlał przeszkodzić. Według tymczasowych spra- 
jeaoądań insuitowunych 'było dwóch oficerów emten 

bawarski zarządził natychmiast surowe 
Bedzfcwo. Urzędnik policyjny, który pełnił służbę 
na miejscu został zawieś zc jy  w urzędowaniu.

bniitiiiltpmiiifnatgslii-iieBUtl
Paryż. 6. 11, PAT. Na bankiecie ui-ządzo- 

hym  przez stowarzyszenie profesorów, prze 
wodniczący izby deputowanych Painleve wy 
głosił przemówienie, w  którern wskazał na 
konieczność usunięcia międzynarodowych 
nieporozumień. Delegat Niemiec lipski, pro­
fesor Wolff, wskazując na dawne stosunki 
kulturalne między Niemcami a Francvą, za­
znaczył, że łączność pomiędzy różnemi na 
rodami budować przedewszystkiem należy 
V dziedzinie ducha.

8tMa M n  iiko-DWie.
Berlin, 6 11. PAT- Pisma donoszą, że w 

przyszłą sobotę przybędzie do Berlina dele- 
gacya belgijska mająca wznowić pertrakta- 
cey handlowe z Niemcami. Delegacja podej 
nic rokowania w poniedziałek,

Rakowski n Harrioła.
Paryż. 6 11, PAT, Wczoraj rano przybył 

Ho Paryża JRajfowskl i wieczorem został 
przyjęty przez Herriota, W  rezultacie nara­
dy, zostały uregulowane formalności doty­
czące wznowienia stosunków dyplomatycz­
nych. W  szczególności oba rządy udzieliły 
wzajemnego agrement dla tmbasadorów w 
Paryżu i Moskwie, mianowicie Krassinowi 
I Herbcttowi, Rokowania przewidziane w 
akcyi uznania de jure rządu sowieckiego roz 
poc?n'• się dnia 10 stycznia roku przyszłego 
(o ile tej daty zostaną ukończone prace 
gSrzygu .owa wcze.

Gra z, (;_ f i  P A T . Gra zer Tagćfrpost donosi z Bią 

łn grodu: Wczoraj o godzinie 9-ej wieczorem zo­
stał1 powołany do królu juko przedstawiciel chore­
go przywódcy partyi radykalnej PaslCzń poseł 
radykalny Marko Triskowic. Król pow ierzył Pa- 
siczowi za przewodnictwom Triskow ica misyę u- 
tworzenia gabinetu bloku na,odowego. Słychać, 
że Pasicz tę propozycyę przyjmie. Jak w- kołach' 
bloku narodowego zaznaczają, Pasicz spróbuje 
przedewszystkiem pozyskać pomoc u innych stron 
niclw parlamentarnych celem załatwienia nagła 
cych uslaw. Jeżeii mu się to nie uda wówczas par 
lament będzie rozwiązany i będą rozpisywać no­
we wybory.

itam M m  znsnł?
Belgrad, C. 11 P  ^  ;‘Klubs demoki alycaiy 

stwierdził na w c z o r a j p o s i e d z e n i u ,  że warno* 
ki stae-inne przez radykałów sprzeczne są z da* 
enem misy i udzielonej Tim otiew iczowi wobec tw  
go zrzekł się desygnowany prezydent mini sir Auł! 
poparcia bloku 1 w  południe złożył swą misyjj 
w  ręce króla/ W  kołneli poliiycznycu liczą się o 
próbą ponowną utworzenia koncentracyi i  pcmow* 
nem p-oleccnicm utworzenia gabinetu DawidowU 
czowi. |

Biajogród, 6. 11 p AT. Wobec zrzeczenia s*fl 
przez Timotiewicza m isyi utworzeniu gabinet! 
król powołał do siebie na naradę Dawioowieza, i  
któi-ym odbył dłuższą konfercncyę.

Przed utworzeniem czerwone) republiki
w  C h in a c h ?

Wiedeń, 6. 11 PAT . Neue Fr. Presse donosi z 
Pekinu: Rząd prowizoryczny ustanowił kornisyę, 
która mi® stwierdzić co z majątku cesarskiego nio 
że być uważane za prywatną własność rodziny ce 
sarskie] a co za własność państwa. Cesarz i ce­
sarzowa będą mogli zamieszkać poza Pekinem 
jednak w granicy rzeezyp,. s poi i t ej chińskiej. W

Z kom isy! p r a i ^ k i ę l .
Sin, Warsza wa elefonem) Sejmowa ko- 

misya prawnicza obradowała w dalszym cią 
gu nad projektem ustawy o sędziach i p o- 
kuratoiach. Przedmiotem dyskusyi był arty­
kuł 4 projektu ustawy, traktujący o udziale 
sędziów i prokuratorów w życiu politycz­
nym W  dyskusvi przemawiał sen. Baliński. 
W  'm’en"i sędziów i prokuratorów oświad­
czył on, że opinia zrzeszeń sędziowskich nie 
jest jednolitą. W  dyskusvi zgłoszony został 
wniosek przez referenta Seydę o skreślenie 
tego artykułu, a natomiast uzupełnienie art. 
42 przez dodanie ustępu o brzmieniu na­
stępującym: Sędziowie powinni na służbie i 
poza służbą, a w szczególności także w wy 
konywaniu swoich praw politycznych uni­
kać wszystkiego, coby ci-ymlo ujmę stano­
wisku rędziego i osłab:ało zaufanie do bez 
stronności sęd.ńego. (Dotychczas art. 4-ty 
jak wiadomo, zabraniał sędziom brania 
udziału w życiu politycznym. Red.) Głosowa 
nie odbędzie się na następnem posiedzeniu.

rolach dyplomatycznych słychać, że ten nowy aki 
rządu prowizorycznego jest następstwem instruk* 
cyi udztelorych przez posła sowieckiego Kara cha-* 
na i Sun Jat Sena, sprzymierzonego ściśle z rząJ 
dem sowieckim. Ma to być krokiem w  kierunku 
urzeczywistnienia czerwonej repuoliki.

Brtiwii
Warszawa, 6 11, PAT, W  najbliższym cza 

sie mają się rozpocząć rokowania gospodar 
cze polsko-pfemieckie. Po stronie niemiec 
kiej jest p, Strokhnmmern, na tle dclcga- 
cyi polskiej stoi dr Stanisław Karwowski, 
przcwoniczący rady nadzorczej Banku Zwią 
zku Spółek Zarobkowych w Poznaniu.

P. Reich u min.Miklaszewsirfegc
Sin, Warszawa. (Telefonem) Pos. ReicK 

odwiedził ministra oświaty Miklaszewskiego 
i odbył z nim dłuższą rozmowę, w  której 
wskazał na sytuacyę gmin żydowskich w 
Polsce i na uwzględnienie protestu przeciw 
wyborom we Lwowie przez pierwszą instan 
cyę. Min, Miklaszewski przyrzekł, że wyda 
konieczne zarządzenie, by zarząd gminy ży ­
dow sk ie ) we Lwowie mógł się ukons’ytuo- 
wać.

 V " 1 ' r - i - r m m i n r - -

KronS&a te le ira ffu n a
—  Subskrypcya na pożyczkę, dla Niemiec 

w wysokości przypadającej na Włochy, lo 
jest 100 milionów lirów, została pokryta 56- 
krotnie.

—  Rząd łotewski postanowił utworzyć 
rezerwę zboża, aby regulować w ten spo 
sób ceny zboża.

— Radia generalna austryaekiego banku narc 
(nowego uchwaliła wczoraj zniżyć stopę procen­
tową z 15 na 13 proc.

jjW¥. rniff T»* li li 11 a rumnmimmmKT
— Dzienniki donoszą, że rząd niemiecki wystew 

suje do rządu francuskiego prośbę o uwolnienie 
z .więzienia generała Natusiusa.

— Wojenna eskadra samolotów amerykańskich 
uczyniła pierwsze próby rozpraszania chmur przyj 
pomocy obrzucania ich na elektryzowanym pia-f 
skieni. Próby te wypadły ńardżo pomyślnie.

— Beuter donosi z Meksyku, że dnia 19 paździei; 
nika w miejscowości Zacatekas dwaj sprawcy za­
mordowali angielskiego rzeczoznawcę kopalnia* 
nego. -

— Pociąg osobowy, który odszedł do Liver* 
polu, v.’vkoleił się k o ło . Lylhani. Zginęło .1? & 0U  
i znaczna liczba odniosła i any,
Mir.itnrin.-r-M r  r  - - a . riiign—   i-Tiirr-i i, a -an

Sfi-Bkll lis S|1|M t|  |
Nowy Jork. 6 11. Pa T, Pani Bergusson 

wybrana gubernatorem stanu l'eksas, jesrf 
stanowczą przeciwniczką Ku KluX KlcnJ^ 
Organizacya ta w żadnym stanie nie odnio* 
sła zwycięstwa.

Murzyn sędzią w Stanach £jec£n
Nowy Jork, 6. 11 P A T . w  Chicago zos*ał w y­

brany po raz p ierw sjy  murzyn repiiblikunin Gc- 
erge sędzią.

Wybuch źródeł gc rąeych przoa* 
pak cena w Windsorze.

Londyn, 6. "11 PAT .  W  bezpo/rednięm sąsiedz*. 
lw ie  w ielkiego jpialiacu W Windsorze, przed czte*- 
reftia dniemi trysnęły źródła gorące, które w y­
tryskają na 45 m. w górę.

Snpzacya Berlina,
Berlin, 5. 11 P A T . Prasa podaje jako wielką sen 

zacyę artykół Leona Garibaldiego wydi ukowny, 
w Malinie, który głosi konieczność porozumienia, 
francusko niemieckiego, krytykuje traklat w ersa l*, 
ski i między innerni m ówi o niedorzeczności utwo­
rzenia korytarza Gdańskiego.

mutmaśirawpjąSj PfS*H
DFOPNE WIADOMOŚCI ZfDOWSKtE.

—  BIURO INFO RM ACYJNE  D L A  SPRą.W GO* . 
S P O B A R fZ Y C H  ' zoSiiaio otwarte przy ..r^/diakcyl. 
dw utygudiiiTka „Misehar 'Wętąasja", 'wyciiódząCyfr 
w  f B  Aw iw .

— Z N A N Y  P IS A R Z  HEBT AJSK I A. Stemraai . 
przybył dlo Palestyny.

— F A B R Y K Ę  Z A P A Ł E K  mają zbuoować W.. 
Hajfie kupcy z Kowna*.

—  WIADOMOŚCI Z  HEDŻASU były vi pąliat- j 
nim .tygodniu bardzo niejasne i  skOZUfAe. K r  V AU
i jego wojsko znajdują się w  Dzedzie. "W Mecoa 
oczekuje się przybycia suwana Ibn Sauóia. Ibja 
Saud odmówił uznania syna HussoiiW AUego UrA. j 
łem Mekki.



.N r  250 „N O W Y OZiENŃIK’* sobota 8 listupaaa. 'Sfr n

Po zniżonej cenie!
poleca kompoty kalifornijskie, kourilury zagraniczne, ogórki z młynisk* v.-ml kie konsorwy 
rybne R r , iw  J. S śsJ fik i & H. FrttssSi, S C ra k ó w / M a ^  "y fiiek  t t  —■ T e le t. 4041

T a m i e '  u : t « p s t w o  C Y K O R Y t  „ © Ł E B A " .

Naiw^isty w Małopoisce
• •

Instrumenta
c o b o r o w e

Sprzedaż na raty,

i anm
Olbrzymi

w y b ó r

o ci najtańszych

Sprzedaż na iraty.

HELENA SMOLARSKA
KRAKÓW, UL. SZLWSKA L. 9, I. PilYRO.

Żądajcie żarówek „Philips’

S a m e d z ie ln s  b iu r a lt e r k a
i  k Ikuieiu ą praktyko, 
wych, przemysłowych 
•w ent. przyjmie zajęć . 
dzielna* de Admini

przedsiębiorstwach banko- 
haudluwyck zmiesi posadę, 

k,opoi Zgłoś, nia p»u .Samo- 
- i N. Dziennika 211-1

m

[ift jjubujft tio Łialyentniaslowê j 
niUDRUję wstąpienia samodżifcł 
nej korespondentki poJsko-nter^, 
Zgłoszenia pod „Korespondent 
ka* do Adm. N. Pz.  Ugg

MEBLE
»  dc nabyaia

f f i K P
K ra k ó w , K rz y ła  3

Telefon 4096.

amowsze m r d .d c
K .g„zy it ubrań męskith

y k “
K ra k ó w , uS. M ikOva|ska L. 1:2

poleca ubrania, palta, fu tra, kurtki skó­
rzane i raglany w najlepszych gatunkach 

i po cenach konkurencyjnych.

Fefctyyhą su d o te k  i p e n d zli
Kraków, ul. Ludw ika L. SL

poszukuje od zaraz

kwalifikowanego m afstra
zd o ln ego  fachowcawłósiennego,posiadającego 
o d p ow ied n ie  dokumenta cechowe. 2228

T m  Zana? iii  gminy t M ra
2238 rozpisuje

KOflKURS
na posadę drugiego kwalifikowanego 
SZOrflOtB na miasto T7iśnicz nowy.

Ubiegający się o tę posadę winn. najpóźniej’ 
do dnia 1 grudnia hr. przesłać na ręce Ty mcz. 
Zarządu odnośne podania j dokumenty. 
Posada do objęcir z dniem 1 grudnia 1924. 

Fłata według umowy.
Kierownik Zarządu: D r. 3 laH  n., p.

i ililii, dośRiatii ii . .
p o s z u k u j*  U rZ H f lU

większych posiadłości w Berlinie. Gwariancyp 
zapewniona. —  Podejmują się równiei sprze­
daży domów, tamże na barazc dogodnyct 
warunkach. Heller i Piebig, Berlm. — Ofermy 
skierować na adres: Akiwa Leiataei Kolbu­
szowa (Małopolska).________________________ąaaa

Odciski, U . b . .  kl I skore sprublsłą  
poc^szwach bospowj.otnk bez bólu isuwi

KLAWtCit « •

208'j

Chem .-fa^maeeuty cł labonMcysi

Ap. KOWALSKI”
»  M a .s jc w ra , uilca M io d o w a  L  S .

Zdolnego eYspedyenta
z dłuższą praktyką w hurtownym dziale ga- 
lunteryjno-mudnym, który mógłjy objąć od­
powiedzialną posadę, poszukuje poważmejt&a 
firma. Zgłoszenia pod „Bardzo zdolny4' do 
Admin. N. Dziennika. 2172

NARE SICIE
NAJLEPJZA 

IlASiyNKA PO 

PRANIA

M a rk a  „ J A W O R Z E "

Wałki do cia sta, p łki do mięsa stoluiczki do ni ięra 
i jarzyn wycieraczh' de nóg, skrzynie pocztowe i kolejowe 

U —ad.,, żądanych rozmiarów. >

U e ln ą  d r z e w n i  do o p a k o w a n ia
Drążki de mioteł, kółka do toreb, wieszadła do ubrań 

klamerki «io bielizny, trzonki do pilników.

D e s z c z y k i d o  szczotek Mdego rodzaju
— Cłepreeentacye fab ryczn e : —  

B ie lsk o : . Alscher Zipser, htickiewicza 
SlOnk: W. Silbigtr, Bielsko, Blirliowa
. irnA w : ,Towar1
L r a r lw s  : iałek-ZDorowski. Grodzka 2 
Jarosław :?.. Altscnttlei

W t

> M \ .

"  " wm  *

FAbR YKA WY ETC LO W  DRZEW NYCH

hi. i  m i  i i i ,  m
Oddamy zastępstwo na Kongresówkę i W lelkopc . 

Zgłoszenia do Jaworza.

:tió6 m m \
Bitonnoi! a r**liBI|UUnaUu szuknle posady, 
ewąat. przed poł. Znoszenia pac" 
Stenograf" do Ad£f(. P z. 1249

m m i  "5 5 5 5
na gospodarstwie i  szyci*. Ma i* 
gulios. Grodzka 17__________ 2187

się baehalterlŁl(a), 
znająoej lcmrespon- 

rieneyę po!f?ko-niem. Pisanie be 
maszynie wymagane. Seutte is  
Landau. Krabów, Błrsdom l i

iii
polsko nieui.,-^ e\ vnt. zi 
stenc trafią i pis: .om na 
maszynie, poszul uje do 
natychmiastowego W3te- 
pijnia biuro techniczne 
L.elinger i Zughałt, Kra­
ków. Librowszezyzna L. 4

; z dfuiszą praMyką, obsnajoiiio* 
. na z ezynnotoiami handłowoml, 

plsząea biegle na maszynie po 
! polsk* i niem. z ewea*. sienó 

trafią, Doszukiwana do biota 
fabrycznego w  Podgórza. Zgtła­
szenia osobisto do dyrektora 

i przy ul. Dietla 8S. II. p. na pts- 
i vo  między gods. l - l  i pd i



^rzew^idnik handlowy i przemysłowy.
Wózki dziecięce „Brennabor“
wwih: S. i B. WutłstPin, Kraków, Szpitalna 5. lei. 4216. |1? A M I 7 E ' ? |  L. MARGULIES lifaiejący od r. 1875 — znany największy

(z. Mahior) siiład towaTów pończoszkowych, bieliznyr ' 
S W E A T R Y  i K A S A K S  Kraków, Grodzka 17 (róg pl. WW. Świętych) . konfekcyi damskiej i dziecięt*j.

BBeSczuę Dr. Pro K Jaeg@ra poleca w wielkim wyborze
BreitiNowoiPii8$t,Mh.SMilis21.Ttl.72?2. K S S S i* chlo

DALMO
oryn- Goodyear Welł 
w Jako*:* i trw aioici 

hlbdoic anion*.
Hurtownie

[IHII i UEiMU?
Kraków, dortrudy 06

I Artykuły go«p. I
I I  AHdawnia] -ichenne, do- 
^  nowe i róŁue nowości

A. SA11LER
«B T R U U V  24.

TeL _lod. TeL 4162.

M U U JIT ifY  |P ?
W w c i

KM kfe, OEMy Rynek 
MhNa nudę dueror» 
B fhgswj J&afcL Sery 
ktajowe i u r  S< "v ;_  j

S S B M ?  wędstmy 
Warynewany. Pstrągi 

Marynaty ryba. 
« r t  próba [1-40- 

kizdeoo o Jakodoi.

FUTRA
U ^ n r , at Staro-

iL  Pracowum 
ynyjnnje wszelkie 
w uktwt kutaier- 

la  wchodzące.

Euler największy wybór 
*  w doborowym gatunku 
po niskich cenach poleca 

firma:

Kraków, ul. Szewejsa £.12.
Telefon 346̂ .

FORTFPIANY 1 
2. RABA N AST.
Kraków, ul. św. Anny 3 
fortepiany i pianina firm 
światowej sławy.

I OAŁANTERYA 1
Ikla reklamy sprzedaję
”  rękaw 3»d glacó zapr. 
markę .Mignon* w naj-

Rok założenia 1897

i
Kraków:, Stradom 27

i  >lecr,
piwwworzędną bieliznę 

zagraniczną
pęj cenach umjarko ww~ch

l lellti i 1 IM[
Kraków, Dietla 36.
polewają hurt w wielkim 
wyborze zabawki dziecięce 
^ęz ozdoby na drzewka.

A .W a c h s m a n
Kraków, Krakowa, i Ł. 7,
poleca hurt. na sezon zi­
mowy trykotaże i galant. 

wełnianą.

Henryk LEIDHER i Ska
Kraków, Slradom 6

poleca hurtów i częściowo 
włóczki wszelkiego rodzaju

j JEDWABIE ]

lilia . Mól
sprzeda/, delailicz. Floryańska 31 
Api^edaż hurtowi; a  M iodowa 1 
poleca towary zagr.: materye 
wałniane, jedwabie, płótna, ze- 
firy itd. — Ceny konkurencyjna

DOM KODY

S. SPI5A
Grodzka 4, Tel. S265. 

Hurtownie i częściowo.

1 KAPELUSZE |
p i e r . m  K/akowska Fa« 
*  bryka Kapeluszy Słom­
kowych i Filcowych S. Wie­
ner, ul. krowoifcrsLs 73,
Telefon Nr. 4115 i 4ió3.

| KORAł E 1
D iety , korale, perły  
H. Opperchelm i Syn 
Kraków, STKADOM13

Telelefon 4218.

| M>NF. DZIgCłRflł

Modęle zagraniczne, ka­
mizelki męskie i dam- 

„irie, pończochy poleca

M M ,  | | M | Ł
[  KSIĘGARNIA |
I  M HCTKraków  
M M I  Krakowskal3

i n r .

Manutaktura [
Maurycy Steinberg, Sien- 
*** Ba L. 1. Wielki wybór 
manufaktury, specyalnie 
karogarnów bielskich

S. Lusfbader,
p., Dominikański -i, el. 1370
Fabiyczny skład sukna, 
kamgarnów i szewiotów 
ang., bielskich i łódzkich.

Ceny fabryczne. 
Sprzedaż hurt. idetajliczna

H I i ABOLF IR
SKŁAD SUKNA

Kraków, pl. OominikaAikl 2. Tel. 2257.

GRODZKA 42
SKŁAD SUKNA

CELNIKiKRISCHER
Telef. 3219. Kraków.

Lm EMM
poleca: 

PŁASZCZL i KOSTYUHT 
Grodzka L. 5.

| MEBLE f
JUlcble stylowe luksuso- 
* "  we,biuiOwe,dekoracye 
wnęt z poleca W. Ples^uw- 
skl, Kraków,Muły Rynek 2, 

Telefon 4136.

MASZYNY
krorfng, Kraków, broszka
*  L. 66 maszyny do szycia, 
rowery z dłilgoleln:ą gwa- 
rancyą, dogodne warunki.

| NARZĘDZIA

K ł y  g a f r o w e
cyrkularne, taśmowe,leśne 
prawdziwej marki Rcm- 
seb eid poleea Salomon Nat- 
tel, Agnieszki 10, Ti il. 4252

j ś j j p j l R  1

Tel. 
1019

poleca po cenach fabrycz­
nych tapety, bibułę, kre­
pę, pozłótkę, obrazki itd.

Grimspan & G erber
fabr. skład papieru i tektur 
Plac Nowy 7, — Tel. 4400

S.[M3gJtila55.,

[ PORCELANA

[ SPEDYCYA 1
r-racoTiaSp transpoJo™. 
Lr Dom spedyc.-komiao wyj 
Kraków, G i . u i .  60, Tek 
4078, Wiwdeń U., Praterstr.
13, Tel. 4 4ic, Qp transp,
Cracovia G tlnberg & C j.

Laiiger i Nadef
Kraków, c l. Zieicnk X '
Ekapaćyoye, olanie, 

nie, inkaao 
Oddz. wiedeński: B rU aarW au itt 
Lang«r & Hadtł, fien IL. Ob. Dcunłruii 117

| WĘOŁE 1
W egie l
™ i dal

p o .’cel<.nę, kry ształy, szkło 
*  i lampy poleca:
H. Strtier Kraków

Grodzka L. 39.

[ SZKŁO

Pkuwsza małopolska fa­
bryka ..itrciadel i .zli- 

<er.ii, E.kł; Sp. z ogr odp 
Kraków, Grodzka 60, Telef. 
4078 i 4225, poleca szyby 
i lustra szlifowane po ce 
nach przystępnych.
L U S T R A  m eb low e,
L U S T R A  ga lan tery jn e  
S Z K L Ą  s z lifow a n e  po leca  tanio 

w y tw ó rn ia  lustor

Bracia Kalmus, Kraków 
Starowiślna 69. Tel 215L

krajowy
dąbrowiecki dostat* 
cza wagonowo

Spił W«H
Andrzeja Potockiego L. L

Telefon Nr. 4075.

| ZAKŁAD KRAWłŁC. {
Nowo otwarły

S. STEINER
Pawilon „Aslorya* 

vis a vis boiska „Mskkabi*

L z. L.’ zo 1
Skład z&laza

i artykuły metalowe
Sl s a t t l e r

Kraków, Stradom 18 

| 2 Ł 0 I 0 - S R E B R 0  ]

Boiego-Ciała 4
(róg ul. iiićtlowskioj) —  
Goidatelh i UrUnberg
złoto, sreb.o, brylanty

0 J A
wARFUMELIE —  PARIS
j&bi Lax i SyB,Krak8w, łwierzyL̂cka 6

FO R TE P IA N Y
PIANINA, FISHARMONIE

SKŁAD HELENA SMOLARSKA
K R A K Ó W , U L IC A  S Z E W S K A  L . 9 . — 'T e le fo n  4305 . 
S p r z e c ą A  n e  ra ty  d o  8  m ie s ię c y .  W.wbćr o lb rz y m i.

11 m iiN ffltn in D
A d re s  te le g r .: Fróhllthko Kraków.

HUCH i Ska
KRAKÓW, U L  STANISŁAWA L. 7. —  TÓI. 4£63.

Dom korniM* 
wo-Standcowy

I

r
u
T

•2II
21

Własna garbarnia. Naj­
większy wyDor jLói 
baranich, ■'.agrartczn 
a mianowicie: siedmio-

, _ grodzkich, bułgarskich
Kraków, Krakowcka 4. —  Tel. 2120 i 4562. —  Filie: Kraków, Grodzka 60 i ŁlpłK, Nordstrasse 19 i jugosłowiańskich.::

Pierwsza i raiv.Eek-.sza I A 7 E E  Q E  
hurtownia w PoLs;e il J|  A  B I ' *' ^
Centrala

Postukuje się gospodyni *
(Żyd.) w średnim wieku, samotnej do hotelu 
Mdllera w  Krakowie, Dietla 41. Warunki na- 
der korzystne. Zgłosz. tamże od 8— 9 rano.

Waine dla Pań!
40 zł pfnszcz

Wykonuję kostyumy i płarzcze na raty 
z Własnego materyału według najnowszych 
2232 in m a li.
Przyjmuj ę też z po wierzonych mi materyałów

L. B u k , Kraków, IMege-Oala 15,1 p.
I I a S ó I  pierwszorzędny, znajdujący się 
1 ^  U I 1 3 I  na gł. linii między Tarno>

a  L w O K ttn  w mieście górnizonowem 
centr. ogizew., winda, znakomicie prosperu­
jący (zawsze przepełniony) wraz z urządze­
niem od właściciela do nabycia. Wiadomość 
pod „Najlepszy interes* do Adm. N. Dz. 1224

z działu meblowego lub dywanowego, przyj­
mie natychmiast (jom meblowy M. Pleszowsld, 
Kraków, Mały Rynek 2. Zgłosz. z ofertami.

W Wiśniczu nowym
wraz z okolicą jest dogodne miejsce ala

S e k a r z a
(Zyda), dobrego praatyka. 

Możliwe także uzyskanie posady lekarza 
Kasy dla chorych. 

Zgłoszenia pod „D. P.“ do Adm. N. Dz.
Za Trmcz. Zarząd żyd gminy wyzn.

22S9 Dr. Blatt m. p.

Stowarzyszenie domu modlitwy „Cypresa* 
zawiadamia, iż w sobotę, dnia 8 listopada br. 
o godz. 5V2 wiecz. odbędzie się w temże ctowJ1

Walne Zgromadzenie
na które swoich członków zaprasza
1242 Zarzad.

Wełny i włócski
w największym wyborze poleca 

I .  Horowitz, Krak6w, ul. S ia ^ lk t  L. 1t«

it. Carl Bbdiker A C?
Kraków, ul. Sławkowsta M

2234 poszukuje

, dlu działu manufakturowego i technicznego)

Wakłrdem Gal. Sp, Wydawn. Brd. Nacz, Ign, Scbwarzbart: Red. odpow, Jakób Freundi, Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej It


